Z” 


! Nr. 112. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, — półrocznie 
9 .złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
I złr. 50 ot. 


Z przesy, pocztow. 
24 air. — pół 


miesięcz f 
Z `przesyłk wą za gan », do całych Niemiec 
p pete m 3. wartalnie 12 marek, 5 srg. 
dè Frdhcji i=Anglji. Włoch i Szwajcarii rocznie 


90 franków — kwari ~n franków. 


„kosztuja 10 cnt. 


Lwów 13. maja. 


w sprawie kolei Północnej. Najņowsze zapątry- 
wanie co do stanowiska rządu w tej kwęgtji pray- 
nosi Czas krakowski. Pismo to wygłasza zdąnia, 
których nie odważył się dotychczas wypowiedzieć 
żaden organ par excellence rządowy. ET 
Oto mniema organ krakowski, że rząd mógłby 
sprawę kolei „aw, załatwić na własną rękę, 
pomijając zupełnie parlament. , Ą 
Dla ludzi. którym praedewszystkiem chodzi 
o rząd jako taki, którzy każdy rząd yet po- 
pierać dlatego, że jest rządem, takie załatw Osy 
sprawy byłoby zapewne najpożądańszem. ay 
jednak znałaałby się taki gabinet — nie eth 
już o ministerstwie hr. Taaffego — któryby ta 
ogromną odpowiedzialność „wiem przyjąć na 
swoje barki, o tem pozwalamy 30 = dny wat- 
pić, Chyba prsypuścióby trzeba, że za atwienie 
sprawy wypadłoby tak, jak choe cała opinją pu- 
bliczna. W takim razie niech rząd załatwia sprą- 
wę i bea parlamentu. Jednakże i w tym razis 
możnaby zarzucić rsądowi brak nprawnienia do 
takiego kroku. Przecież wszystko, co wkrącza 
w zakres bidżetu, jest przedmiotem obrad Rad 
państwa, a nie wiemy, czyby się dała pomyśleć 
ugoda z koleją Północną, któraby się nie opierała 
o budżet. Przypusaczenie więc Csasu uważać my- 
simy aa hazpodyiawne i Sprzeczne z zasadami 
konstyżycji, a więc możemy być spokojni, że rząd 
nie pójdzie zą redą Osasu i sprawy z koleją Pół. 
nocną W żadnym razie nie załatwi na własną 


kę. 

y Co się tyczy dalszego „przebiegu spraw 
w parlamencie, to znów zmieniły się rzeczy cokol- 
wiek. W ostatnich dniach mianowicie powstało 
w kołach parlamentarnych zapatrywanie, że rząd, 
nie chcąc dopuścić do przejścia do porządku nad 
swojem przedłożenięm, może w danym razie uniknąć 
w ogóle wniesienia sprawozdania komisji do Izby. 
Potrzeba tylko, ażeby komisja kolejową jak naj- 
mniej spięszyła się ze swojem sprawozdaniem, a 
tymczasem upłynie ten krótki czas, przeznaczony 
jeszcze na sesję parlamentu, i spraweadąnie ko- 
misji nie stanie już na porządku dajennym bie- 
żącej sesji. x f 

“ Zresztą z końcem czerwca upływa termin, 
w którym rząd miał uzyskać od parlamentu po- 
twierdzenie ugody. Umowa więc sama przez się 30- 
stanie rozwiązaną, a rząd wolny będzie od wszęl- 
kich zobowiązań |Czyjjtak się stanie rzeczywiście— 
nie wiemy. Gdyby jednak rzeczy wzięły taki 
ebrót, to miałoby to podobne znączenie, jak gdy- 
by rząd cofnął przedłożenie z własnej inicjatywy. 


"m 


Najważniejszym wypadkiem dni ostatnich w 
sfarzo zagranicznej połityki, jest bez wątpienia 
debąta w niemieokim reichstagu w sprawie prze- 
dłużenia ustawy przeciw socjalistom. Rezultat 
jej — przyjęcie ustawy małą stosnnkowo większo- 
ścią głosów — podaliśmy już wczoraj. Dziś przy- 
taczamy licane głosy dzienników niemieckich o 
tem najnowszem zwycięstwie parlamentarnem ks. 
kanclerza. Owoż Voss. Ztg, organ stronnictwa 
ta. „wolnomyślnych,* których jednąk ks. Bismark 
w mowie swojej ciągle identyfikował z byłą partją 
postępowsów, mąnifestując ku temuż niechęć naj- 
wyższą— Voss. Ztg. tedy tak się wyraża: „Uzną- 
niem prawa robotników do żądania robót, od pań- 
stwą, wypowiedział ks. kanclera zasadę w sku- 
tkach swoich tak rewolucyjną, jakiej nigdy jeszcze 
nie słyszano z tak wysokiego stanowiska.* Nato- 
miast Nat. Zig., organ liberałów mniema, że „ks. 
Bismark powołując się pray tej sposobności na 
tyle razy już cytowane postanowienia pruskiego 
powszechnego prawa krajowego, myślął w gruncie 
rzeczy jedynie o obowiązku państwa, które — 
pomijając opiekę nad ubogimi — winno w chwi- 
lach bezrobocia, 8 P vodoanggo niezwykžemi wy- 

asie robogzej z p MOCĄ, przez 


adkami, prz jéé = j z 
dostarczenie je roboty. Obowiągek ten, —.. dodaje 
sentencjonalnie Nat. Ztg. — uznawali zwis hi 
spełniali liberalni, tak dobrze w czasie wschodnie. 
pruskiej, jak górno-szlązkiej nędzy i niedostatku 
powszechnego.” Wysoce konserwatywną Kreużą. 
Zig. wita a uniesieniem mowę ks, Bismarka, „Wy. 
pada tylko posłuchać — pisze 018 — opowiadań „ka, 
kanclerza o stosunkach warstw biednych w wielkich 
miastach i na prowincji. Wielkie miasta ze swoim 
proletarjatem, stworzonym przez spekulacje, która 
zniszczyła naturalną organizację pracy, % 13 Jo 
wrzodem na ciele naszego życia socjalnego. . Mó- 
wiąc dziś o prawie pracy, należy w pierwszej linji 
postawić kwestję jej organizacji, Tylko w taki 
sposób można a współndziałem ustawodawstwa 
zaradzić dzisiejszym okropnym stosunkom * 38- 
kresie pracy wśród wielkich miast, i ognisk prze' 
mysłowych,* 


ye au * 


= Proces 
pdw J. L Kraszewska i Hentschowi 


(Orygingine. Sprowogdawie. „Dzianwika: Foiskiego*.) 


Lipsk 10 kwietnia. 
(Ciąg dalszy.) 
likwiduje Hentsch dla 


po 1 nie do tajnych aktów. 


„R.“ otrzymał od nas książki ; wiadomości - 
rych od. nikogo, innego otrzymać pjg mógł, któ. 
rych i ją nię mógłbym mieć, gdybym. za pomocą 
mojego. stąnomiska nie. miał wszędzie przystępu. * 
W. liście a 16. marca 1881 jest mowa o regula- 
minie, który. widocznie był: Odrzncony, aQ teraz 
„w. całkiem prawidlowy: znajduje się stanie.4 
' „R“ mus wziąć, — pisza Hentsch — ponieważ 
gą obstąlował.* | 


w państwie Austrjąckiem, rocznie 
e L sie, * Po, zę Ć 


„R“ marek 130 i stawią naraz aż siedm ofert, od-. 


:|w zawieszeniu. 


We Lwowie, Środa dnia 14, Maja 1884. 


a Odtąd przerwały 
Każdy niemal dzień praynosi nam coś nowego | Hentsch w listach 


się stosunki a Rosją, które 
z 7.i 18. stycznia starał się 
2 A czyniąc różne oferty. To mu się 
jednak nie udało, ponieważ „R.“ był w ogóle nie- 
zadowolony az ostatnich prac jego. Adler pisze 
do Hentscha: „Nikt Panu- nie przypisuje, że spra- 
yozdania muszą mieś pewną długość, ró- 
wnież 1 liczba ich jest obojętną. Chodzi głównie 
o to, żeby posiadały treść taką, jaką podobne 
ace, CJE mieć muszą. (Obydwa słowa pod- 
kuj one). Dla sprawozdań ogólnych, które dru- 

uja się później w dziennikach lub w ogólnie do- 
stępnych pismach, nikt podobnych koresponden- 
tów nie utrzymuje. Wiele sprawoadań nie po- 
trzeba, lecz muszą one posiadaó charakter wy. 
łącznie tajny.“ 

Jeżeli przeto Hentsch nie mógł teraz w zu- 
paio zadość czynić żądaniom 'i wymaganiom, 
przyczyna, aniżeli ta, którą Hentsch podawał. 
Hentsch chciał Adlera wobec „R.“ adyskredyto- 
wać, ażeby go usunąć i potem samemn zająć 
miejsce jego. Adler pisze o tem dnia 16. marca 
1883 uczyniwsay Hentschowi zarzut, iż go wy- 


zqoWu RAWIĄŁAĆ, 


J|parł tąkże od Kraszewskiego. 


„Mnie się adaje, że Pan teraz zrobiłeś taką 
Samą sztuczkę, jak u K... gdaie jak Pan sobie 
przypomniesz, tównież w ostańnich czasach kore- 
spondencja była tego rodzaju, iż stary nie chciał 
Jej przyjmować, chociaż później otrzymywał ko- 
respondencje pochodzące z tego samego źródła. 
Teraa Pan zrozumiesa, iż mnie tak łatwo w pole 
nie wywiedziesz, skoro ja w dzisiejszem Pańskiem 
postępowaniu pewną analogję odkryłem, zwłaszcza, 
iż już raa pisałeś mi Pan do Wiednia, że mógł- 
byś sam pójść do rosyjskiej ambasady w Berlinie, 
gdzie masz kogoś znajomego itp. Cóż to znaczy 
innego, jak że Pan chciałeś popełnić na mnie 
nikczemną zdradę. Nie długo potem zerwał też 
„R.* stosunki.“ i 

A dnia 22. kwietnia 1888 pisze ten sam: 
„Dotychczas zawsze jesżoze mniemałem, iż istnieje 
uczciwość i u łotrów (Spitzbuben-Ehrlichkejt), 
teraa praękonuję się przeciwnię.* 

II. Doniesienia czynione rządawi au- 
. strjackiemu. 

Jak już wspomnieliśmy, dawał Adler współ- 
oskarżonemu Hentschowi zlecenia, obok prac dla 
Rosji dostarczać ich również i dla rządu austrja- 
ckiego pod literą „Ó.* 

W połowie r. 1881 bawił Hentsch w miejscu 
kąpielowem Colberg, gdzie często stykał się i ob- 
cował z oficerami i zdołał skłonić jednego z nich, 
kapitana Thiede, do wypożyczenia mu dzieła no- 
szącego tytuł „Die Verwendung des Infanterie Ge- 
wehręs Nr. 71 nebst einer Anleiinng sum Distan- 
senschätzen von A, Mieg, kónigl. bayrischen Haupt- 
mann, Thiede chociąż wiedział, iż dzieło było 
tajnem, gdyż Już we wstępie oznacza je mini- 
sterstwo wojny jako poufną książkę służbową, 
uczynił to w zaufaniu do dawąego kolegi. Hentsch 
kazał niemal całą książkę, liczącą okołę Ł05 str. 
odpisać i doręczył ten odpis Adlerowi. Dnia Ł9. 
lipca 1881 pisze on z Colbergermiinde:. „Mieg'a 
mam już, i za 500 marek stoi do dyspozycji, je- 
dnakże po załatwieniu innych spraw." A z Berlina 
pod datą 24. sierpnia 1881: „Nie weźmiesz mi 
pan za złe, iż po raz wtóry nalep siać nie chcę i 
żądam ubezpieczenia. Wypracowań i koresponden- 
cyj, które leżą gotowe, nie wydam prędzej, aż 
pieniądze otrzymam 1 zarazem będę miał 
gwarancję, iż 500 i 50 mark będą mi zapłącone. 
Pan wiegz bardzo dobrze, iż nic przeciw panu 
przedsięwziąć nie mogę, skoro pan będziesz już 
miał pracę w ręku.“ ; 

Że te uwagi odnoszą się do książki Mieg'a, 
wyniką z natury raeczy i nadto sam Hentsch to 
przyznaj, | 

Nie wypiera się także, iż książka doszła do 
rąk rządu austrjackiego. Była to jednak ostatnia 
praca „nadawycaajna*, podczas gdy koresponden- 
cje sały aż do końca r. 1882, Przyznaje dalej, że 
my stosunki, jąkie Adler utrzymywał a rządem 
qustrjackim, były wiadome, a tłumaczy się tylko 
nięznajomością prawa. Książka ta była do tego 
czasu trzymaną ściśle w tajemnicy, co ze waględu 
na dobro państwa niemieckiego nieodzownie jest 
potrzebnem. 

IV. Próba. 


Były podoficer przy gwardyjskich pionierach | 


DosEMANN, miał u Hentscha, jako rysownik, stałe 
ze za wynagrodzenięm miesięcznem 60 ma- 


ewnego razu (w r. 1881) dał mu Hentsch 


zleceni ` a 
«_ Przypatrywać się nowym próbom, jakie 

b ł xA ę J „p +] 

siębrano PSU ćwiczeń pułku kolejowego przed: 


P laç ten j > 
żeby Świczon: jest wysoko oparkanien 
Tas wiczenia tam się odbywające nie by. ; 
przez dziury w widziane. Cossmann obsgrwowa 
on, że odbywą Parkanie te ćwiczenia. Widział 
i aa powrotem „3009 w obecności cesarza 
Nazajutrz 18, ogJSOWał to, co widział. 
Adlera : „Posiadam rój „1881 pisze Hentsch do 
odnoszące się do zaprowad, ważne tajne rzeczy, 
dów do szturmu. Wczoraj 14 nowych. przyrzą- 
inistra wojay kazał 5 igara w towarzystwie 
rządy, wskute a czego odbyły si f 6 S 
ćwiczenia batalionu gwardyjąkich sio. WF sara 
16. czerwca ofiśrówuje on tę samą i pfac Pk 200 
marek jeszcze Taa. Oferty jednaj Poł ZA 490 
way c / Jednak nie przyjęto 
rokowania 2 TZ antec et były Ie ma 
2 'pierał gi j 
wo zupani tego faktu, później “atoli aeoea to, 
Cosstnann przypatrywał się tym tajnym ćwi 
niom, zaprzecaa jednak, jakoby to 'czyn 
polecenia. s oe 
Na podstawie powyżej wy'uszczonych faktów 
wnosi sią oskarżenie prze0iw : 
A. Józefowi Kraszewskiemu i Fran- 
oigakowi Hentschowi: Za udziełanie wspólne 
w latach od 1876 do 1881 doniesień 6 marsz 


yła w tem adaniem Adlera zupełnie inna |wy 


le zestawionym w formie podkowy, zasiada 14 


skiego w długich czerwonych togach, w czerwo- 


względnie transporcie kolejowym armji niemieckiej 
ku granicy zachodniej i doniesień odnoszących 
się do instrukcji służbowej dla połowych telegra- 
fów rządowi francuskiemu przes dwie samoistne 
czynności, chociaż było im wiadomem, iż zatrzy- 
mania w tajemnicy tych doniesień debro państwa 
niemieckiego nieodzownie wy í 

B. Francisgkowi Hentsch: Za udzielanie 
w latach od 1876 do1888 sa pomocą rozmaitych 
czynności. 

I. Doniesień i wiadomości, 'o których dobrze 
wiedział, iż zachowanie "ioh w użumaicy leży 
w interesie dobra państw niemieckiego, misno- 
wicie : p 
1. Rządowi rosyjskiemu doniesień a) o ilości 
koni wojskowych; b) fortyfikacjach twierdzy Metz; 
e) technicznych postanowiemiach, dotyczących 
tortyfikacyjnej artylerji i budowli garnieono- 

c 


2. Rządowi austrjaqkiemu wiadomości o uży- 
waniu karabinu N. 71: dla piechoty. 

II. Za zamiar podawania temuż rządowi wia- 
domości o naraędziach do szturmu (Sturmge- 
rdth), o których wiedział, iż dobro państwa nie- 
mieckiego wymaga konievznie zachowania ioh w 
tajemnicy wobec innych rządów — a to przez 
postępowanie, które znamionuje początek wykona- 
nia czynu. 

Zbrodnie te winne być ocenione według $$. 82 
Nr. 1, 74, 47, 43 kodeksu karnego. Wnosi przeto 
prokuratorja, aby główne postępowanie odbyło 
się przed połączonemi sęnatami karnemi II. i III. 
trybunału państwowego. 

Środki dowodowe. 

I. Świadkowie: 1.. Komisarz inalny 
Paul, z Drezna. 2. Przełożony urzędu (.Amtsvor- 
steher) Feurig, z Schdneberg koło Berlina. 2. Flora 
Heinita, (gospodynia Kraszewskiego) z Drezna. 
4. Bodanowicz, major fosyjski na pensji, z Dre- 
ana. 5. Cossman, fotogref, (dawniej rysownik u 
Hentscha) a Frankfurtu. 6. Friedrich, porncznik 
przy pułku. kolejowym z : Berlina. 7. Balthazar, 
pogucznik przy reńskim pułku pionierów z Ko- 
biencji, 8. Rijppel, porucznik przy pomorskim 
pułku artylerji j s Saczecine. 9. Migula, 
kapitan przy: ląboratorjune rakietowem. z Spandau. 
10. Liebig, kapitan, asyktent dyrekcji przy wspo- 
mnianem laboratorjum w Spandau. 11. Hofmann, 
kapitan na pensji z Berlina. 12. Hartmann, za- 
rządca laboratorjum rakietowego w Spandau. 
13. Plinzner, koniuszy Jego królewskiej wysoko- 
ści księcia Wilhelma z . Poczdamu. 14. Pniower, 
radca „amtsgerichtu* w Berlinie. 15. Brause- 
wetter, radca sądowy z Berlina. 16. Gaede, se- 
kretarz magistratu a Berlina. 17. Thiede, kapitan 
przy 54 pułku piechoty z Colberg. 

II. Rzeczoznawcy: 1. Von Borck, major 
wielkiego jeneralnego satabu. 2. Von Gassler, ma- 
jor z ministerstwa wojny. 3. Erfling, major przy 
ministerstwie wojny. 4. Seegelt, radca kancela- 
ryjny z Berlina. 5. Gottschalk, = ŻA kancp- 
laryjny w Berlinie. 6, Kasprowicz, księgarz i tłó- 
macz sądowy dla jęąyką polskiego. 

III. Dokumenta. Wspomniana w akcie 
oskarżenia korespondęncja oskarżonych z Adlerem 
i listy jenerała Feldmanna, urzędowe relacje 
ambasady niemieckiej w Paryżu i prczydjum po- 
licji w Poznaniu. a 

* * 

Duia 19. marca 1884 wydał trybunał 
państwowy w Lipsku (pierwszy senat karny) wy- 
rok wprowadzający postępowanie główne przeciw 
Kraszewskiemu i Hentschowi, a zarazem uwal- 
niający od postępowania sądowego Władysława 
Szczepana Anastązego Konopaekiego i Szczepaną 
Kazimierza Bodanowicza, którzy pierwotnie na 
podstawie $. 92 poz. 1. kodeksu karnego pogo- 
stawali w śledztwie. Kraszewskiego pozostawiono 
na podstawie świadectw lekarskich z powodu bar- 
dzo nadwątlonego zdrowia ną wolnej stopie as 
złożeniem kaucji 30.000 marek, zaś Hentscha a3- 
trzymano w więzienia. Smólski. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Lipsk 11. maja, godz. 6*/, wieczorem. Krą- 
ży pogłoska, iż Hentsch po praywiezieniu go do 
Lipska usiłował za pomocą trucizny odebrać so- 
bie życie. Ztąd pochodzi jego choroba. Dzisiaj 
Hentsch ma się znacznie lepiej i stanie przed są- 
dem według wszelkiego prawdopodobieństwa ogo- 
biście. Sauł dotąd nie przybył, co Kraszewskiego 
bardzo niepokoi ; jest w gorączce. Przypuszcza 
on, że Saul, wskutek intryg, gotów byłby opu; 
ścić go w ostatniej chwili. W takim wy- 
brak Kraszewski zdecydowany jest bronić się ogo- 
iście. 

Lipsk 11. maja, godz. 7'/,. Saul przybył tu 
przed chwilą. Kraszewski uniesiony radością, go- 
rąco go uściskał. Obacnie jubilat jest w naj- 
lepszem  usposobieniw= i Żywi otuchę wy- 
granej. 

Lipsk 12. maja. (Telegram Gaz, Kr.) 
W sali rozpraw, gdzie toczy się proces Kra- 
szewskiego, zasiadają w dwóch długich szeregach 
sprawozdawcy europejskich dzienników. Przy sto- 


sędziów pierwszego i drugiego senatu trybunal- 


nych, okrągłych biretach aksamitnych; pray ma- 
łym czworograniastym stoliku zasiadają cskarże- 


mi ze swymi obrońcami. Tutejsze koła jurystów: 


dziwią się zaniedbaniu, z jakiem akt oskarżenia 
został wygotowany, a względzie isamo śledztwo 
prowadzone było.ą Oskarżenie sałe przeciw Kra- 
szewskiemu opiera się ha tegoż stosunkach z Za- 
łeśkim ; śledztwo nie BD się nawet, sby 
datę Śmierci Zaleskiego dokładnie oznaczyć i po- 


KE Zaleski umarł w r.1880 a/bo L881. Jeżeli. 
ia ! 


m ambasada niemiecka w Par 


: - ; (łu przy in- wną dyrokt : rg! 
nej okoliczności utrzymuje, że tama „ap zk |wakszymałaby: mu przecież, w jakim kierunią męgj 


Preląłatą i ognia prying we dwowie: 


4 PE s: Drierńiko Polskiego plac Marjaacki 
oj GAT doai pasa Kaori we Wiedniu, 


ET ler, we Wiedniy A. Op 
i Bpo w Wańtawie Ri 


Ogł przyj 
iborowskiego Rue Clement 4 Pans. |  .. „. 
Ogłowgaia preję się za opał 0 ot od mija otgili 
j (pedt)]. i 
Listy z pieniędzmi mają być e franko do hómie 
naaa Deita "Polehiego. Listy zeklamacyjn0 
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ne przez korespondentów Kraszewskiego 
które w samej sprawie chodzi, w pismach 
ryskich nie były ogłaszane, nie wiele mottia 
przywiązywać wiary do jej badań, gdyż nie umia- 
ła się u policji francuskiej wywiedzieć, kiedy Bro- 
nisław Zaleski umarł. 


la o|postępować, ażeby zadowolić życzenia parla- 
pa- | mentu. m ko 

O tem to należy przedewszystkiem pamiętać, 
ażeby ocenść, że ewentualne cofnięcie dłoże- 
mia ze strony tego, który je wniósł, tj. ze strouy 
rządu nie da się w z, sposób =a kol 
+ 1 rsystaym zwrotem w przebiegu sprawy. o- 

Lipsk 12. maja. (Tel) Rozprawa trwała a Fie i zapatrywania, Kawa w moty- 
przerwą jędnogodzinną do 5. wieczór. Kraszew- |wach wyńosku dr. Herbsta, mie staną się uchwałą 
ski omawiał fakta gnane a aktu oskarżenia, z Taby, a ża podstawę dalszych ‘kroków rządu w 
największym spokojem. Chciał on pośredzictwer |cęty rozwiązania kwestji koli Półnoenej tłużyć 
awojem pomódz tylko ptzyjaciełowi swemu, Za- będzie — żabuła rasa, na której można będzie 
leskiemu, w otrzymywanin korespondencyj W |napisaó znowu ugodę, jaka się komu podoba. 
sprawach wojskowych. Zresztą nie go nie obcho- Nie chcemy przez to bynajmniej powiedzieć, 
dziło i nie wie o miqzem. ' dob „ . |że ugoda ta będzie tak sumo złą jak ta, którą 

Dziś nadesało do prokuratorji pismo Bi- |się obecnie parlament zajmuje. Mamy dość asu- 
smarka, odnoszące się do procesu, co wywołało |fanią do gabineta hr. Taaffego, ażeby sądzić le- 
sensacją. Piąmo to będzie odczytane później. Kra-| piej o jego intencjach, ale któż nam zdręczy, że 
szewski odpowiada w ogóle stanowczo 1 jasno. | nim przyjdzie do nowego kroku w sprawie ko- 
W ciągu rosprawy zapowiedział prokurator ła- | lei Północnej, nie wójdą w grę takie czynniki, 
godniejszy wymiar kary odnośnie do jednego Z| które pogorszą szanse idei upaństwowienia, a tym 
faktów oskarżenia. Zwrot pomyślny dla Krasaew- sposobem zmuszą rząd do przyjęcia ugody, która 
skiego. s , {znów nikogo nie zadowoli? 

Przesłuchanie ksperta wojskowego, majora Tego się obawiamy idla tego radzibyśmy 
Wodtke, było tajne, prócz tego przesłachano| wskazać na niekorzystną stronę ewentuainego 
jeszcze 5 świadków i trzech innych ekspertów. | cofnięcia przedłożenia. 

Znużony rozprawą położył się Kraszewski -anowu Dawno jūt nie było w Wiśdniu tak cieka- 
do łóżka. Lekarze odradzają mu "działu w ju- wych wyborów jak te, litóre nissąój a 6, bm. 
trzejszej rozprawie, albowiem mogłoby uastąpić |ną opróżnione mandaty w Śródmieściu i % dziel- 


Postrowebie, nicy czwartej (w miejsce Kurandy t Koppa.) 
Owe hasło wydane przez zjednoczóną lewicę a 

K d į powtórzone z takim zśpałem ra aloh m 

i że „poseł nie powinien tł acīs i u, 

E E encje. dk"cię okaseło niepopułathem, tak podraźniło po- 


esucie ao SS te agitacja s, ij 
REA utia ; . dotychczasowej polityce łewicy wzmaga się z dniem 
gin paw ma 4 każym i zewsząd podrószą się groźne głosy, do- 

(R.) Na podstawie pewnych danych wskaza” | magające się większego zbliżenia się posła do wy- 
liśmy w ostatnim liście na możliwość, iż rząd | porcówi w danym razie *miany jego kiertnku polity- 
cofałe przedłożenie swoje w przedmiocie ugody m|cgnego. Przyczyną tego wszystkiego było chwiejne 
kóleją Północną. Wobec fąkżu, że w. całej ejz początku zachowania się lewicy wober sprawy 
poselskiej nie ma rzeczywiście ani jednego ©ało- | kolei Północnej. Lewica nie zrozumiała w ogóle 
wieka, któryby chciał lub mógł na podstawie | swojego stanowiska. Nie ulega najsiniejązej wąt- 
przekonania podnieść głgs w obronie przedłożenia pliwości, że się jej początkowo ani śiłd o u- 
tego, o którem najprzychylniejsza nawet ruądowi państwowieniu i że dopiero pod wpływem niepo- 
naszemu krytyka nie jest w stanie powisdzieć nic konanego biega wypadków — widzisła ` się 
innego, jak tyle, że jest ono nie do przyjęcia,|smuszoną  uledz zupełnie ogóltemu  prądo- 
nie pozostaje w rzeczy. samej rąądowi nic iunega, | wi. Gdyby lewica chciała była dłużej opie- 
jak tylko cofnąć się z kgnoram. Dodajmy jesa- | rag się temu prądowi i gdyby nie stanowisko aa- 
cze do tego i tę okoliczność, że już z natury |jęte w komisji kolejowej przez jej przedstawicieli, 
przedmiotu sąniego komisja kolejowa rozporządza byłyby już do dzisiaj rzóczy przyjęły obrót dla 
jedną tylko alternatywą: zaproponować alba prźy- | niej najfatalniejszy, a kto wie, czyby dziś wszy- 
jęcie ugody tak jąk jest; albo jej odrzucenie w| stkie mandaty Wiednia nie były już opróżnione. 
całości. Gdy jednak pierwsze jest wprost niemo-|Tym razem p. Herbst uratował resztki popu- 
żliwe, musi komisja zastosować drugie i wnięść |jążności tej partji. 
przejście do porządku dziennego nad praedłoś | 
niem raądowem. Zdaje nam się, że rządowi na 
każdy wypadek milszem będzie cofnąć przedłoże- 
nie „sua sponte,“ niż być zmuszonym paźrzeć, ják 
przedłożenie tak ze strony najzągorzalszych nie- 
przyjaciół, jak i najprzychylniejązych przyjaciół 
jednomyślnie zostanie odrzuconem. 

Ponieważ jednak według odnośnych postano- 
wień porządku postępowanią parlamentarnego, 
przedłożenie nie może być pierwej cofniętem, ak 
komisja ukończy swe prace i wniesie sprawozdź- 
nie do Iaby, będzie więc p. minister handlu mu- 
siał wypić aż do dna kielich gorżkiego zawodu, 
przysłuchując się rozprawom subkomitetn i ko- Pfłiig! żąda także, aby zaprzestanie robót 
misji, zanim mu wolno będzie oświadczyć, że jyż |w niedziele rozpoczynało się od północy, iżby ro- 
du |botnicy mogli wypocząćj i być rano na nsbożeń- 
stwie. 

Sochor i minister rolnictwa popie- 
rają wniosek komisji; minister oświadczy , że 
ek komisji nie przeszkadza święcemiy nie- 
dzieł. 

Clam-Martinic’ zwrócił uwagę, że ko- 
misja żąda zaprzestania robót nie od godziny 6, 
äle najpóźniej o godz. 6, 

Następnie przyjęto odnośny parągraf w myśl 
wniosku komisji. 

Dalszy wniosek Fuchsa, aby dnis świąte- 
eine postawić pod tym wzgłędem na równi z fńie- 
dziełą, odrzucono. 


Wiedeń 10. maja. 
Północnej 


Rada państwa. 


Wieędefi 12. maja. W Tabie poselskiej toczy- 
ły się w dalszym ciągu obrady nad nowelą o gór- 
nictwie. 

Fuchs zaproponowsł , aby zaprzestanie ro- 
bót w niedziele (paragraf 4) nie rozpoczynało się 
od godziny 6 rano w niedzielę, ale w sobotę od 
północy. 

Sprung broni wniesku komisji. 


PO o 
ratio korzystnego rozwiązania Sprawy, z drugiej |używaniu kobiet do prac), r Ka, i by kor 
(opaźniach, * < 


raktycznych wBglę- 
się zgadza Rieger. 
pranictającóm dó naj- 


ski płeć w kopainiach, przy- 


że każda ugoda może być od nich lepszg. Pod jeto, jak zg 6, f w ton nstawę za- 
wpływem waględów na obydwa powyśsze: zapatry - | łatwionńo 4; 7 
wania, zdawało się być rzeczą: najodpowiedniejssgj Książj Jerzy CZATtOTJsKi wuosi sprawo- 


aby poprowadzono rzecz w tym: kierunku, że” par- |adani © prójbkció ustawy meljoracyjnej, odnoszą- 


` sa N rog Akis sa (285 i kult k : 
lament nie -sprzeciwia się wprawdzie ugodzie, je- leef się do popie nego "i rajawej na polu 
żeli możebnem” jest kad cd tio ży karay itna] i więki . komisji. zoo Przyjęcie wnio- 
albo przynajmniej tak samo korzystną, jak apań- s qlsnośoi r r eniu mniejszości 
rie mir mokra kaij prłewawiał DOblhoff przeciw 


stwowianie. — Jakkolwiek - wige mmiemato, 
w drodze upaństwowienia najlepiej da się uczy” 
nić zadość interesom państwa, niemtiej jednak) 
ciało prawodawcze nie daje rządowi dyroktywy,|Piefó 
uważając za nieodpowiednie wigrenie mi rdk 
w jakikolwiek sposób: 
t maan ai et, więc motywowane 
r uj ormą, która z agi i go P 
Et AS a eeso Gsy rzeczywiście: jast" a? esy |mi doświsdczeniańi, i'a 
może byłhy lepszy jakiś sposób NE wh wniosku utworzenia funduszu meljoracyjnego. 
wyższego zapatrywania parlamentu, tran> nay  Doblhoff rozwodzi się nad tem, fe przeż 


i fandussu meljoracyjnego 
kilku parkgrafów. Watoski mniejszości po- 


= Dość, ża w moty- | ustanei : = 5 mia cele 
razie stanowezo rozsżrzy| - 4 inowienie pewnej maksymalnej sumy na celk 
wach. przejścia, do dku : dziennego przynaj- meljorścyjne, osi miś? mąż 0 lat ten 
mniej ozęściąwo ają SIĘ: oyó przewodnie u moljora- 
parlamentu, a gdyby te motywa stały: sią uchwałą, | cyj i tbecjałńej id paragrafy 
mógłby już rsąd msserpogć z nich dla siebie pa- infuszu mi ję linami sto- 
ywę, która, nie przesądzając niczego; |sownie do wniosków więkasaści 96 głosami prze- 

w 8t, "wież" PEETI I ródkię paragrafów 
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DZIENNIK POLSKI. 


wspomnianej ustawy. Natomiast po przemówieniu |w Galicji unici- prawdopodobnie w końcu pójdą | biletów dla równocześnie udających się do jednej 
Tilszera pro, aExnera conira, odrzucono re-|za przykładem ojca Naumowicza.* Niech ruszają, |i tej samej odległej stacji. 


zolucję komisji U 
meljoracyjnej w ministerstwie rolnictwa. Następne 
posiedzęnię jutro dn. 13. bm. 


Ziemie polskie. 


Warszawa 7. maja. Pogłoski o ustąpieniu 
Apuchtina powtarzają się coraz częściej i a wię- 
kszą stanowczością. Jeżeli są one prawdziwe, to 
przyczyną ustąpienia nie będzie chyba nic inne- 
go, jak wysłużenie przez kuratora pełnej eme- 
rytury. Trudno bowiem przypuścić, że rząd zro- 
zumiał całe niebezpieczeństwo, jakiem grozi system 
szkolny, „apuchtinowskim* zwany. Dotąd przy- 
najmniej rozumu tego władze rosyjskie niczem nie 
adradziły. 

A przecież system apuchtinowski najwido- 
czniej w roku ubiegłym się ujawnił. Młodzież 
z lepszem wychowaniem domowem i głębszemi 
zasadami zachowała się względem niego opornie, 
młodzież bardziej słabego charakteru stoczyła się 
na pochyłości agitacji socjalistycznej lub takich 
„wybryków*, jak okradanie sklepów. Rządy więc 
Apuchtina wychowały nihilistów z jednej strony, 
a drugiej podniosły ducha patrjotycznego, stwier- 
dzając prawdę dziejową, ujawniającą się zawsze 
w najdrobniejszych nawet wypadkach, że ucisk 
jest najlepszą bronią uciśnionych. 

Apuchtin schodzi z widowni, jeśli można tak 
powiedzieć, nazajutrz po wypadku bezprzykładnym 
w Europie. Trudno uwierzyć, by coś podobnego 
stało się w wieku XIX, w kraju cywilizowa- 
nym, w sferze stosunków sakolnych, a przecież 
stało się... 

Oto niedawno przybył do Warszawy zięć 
głośnej w Galicji opinji Naumowicza Pokrywnicki, 
eks-Pokrzywnicki. Gość galicyjski naturalnie nie 
omieszkał przedewszystkiem zaprezentować się 
Apuchtinowi, którego prosił o katedrę języków 
starożytnych w jednem z gimnazjów tutejszych. 
Kurator obiecał prośbie jego zadość uczynić. Gdy 
jednak wakans się nie otwierał, a natomiast w 
jednom a gimnazjów warszawskich pozostało 
miejsce nauczyciela języka francuskiego po pro- 
fesorze Lefevre, Apuchtin wezwał P. z zapyta- 
niem, czy nie prayjąłby tego wakansu. I oto P., 
nie mający wyobrażenia 0 języku francuskim, 
obejmuje jego katedrę... Co więcej, gdy jeden 
z emigrantów wróciwszy do kraju, pragnął uzy- 
skąć poawolenie udzielania lekcyj francuskich, na 
egzaminatora wyznaczono mu P., który zakwe- 
stjonował jego znajomość języka francuskiego i 
odmówił przyznania praw do lekcyj. Egzamino- 
wany nie mógł się rozmówić z P. po francusku, 
gdyż ostatni oświadczył z góry stanowczo, że 
przybył tu bronić znajomości języka rosyjskie- 
o i żadnym innym posiłkować się nigdy nie 
gdzie. 

Wypadek ten dostatecznie chyba przekony- 
wa, jakie cele mą na względzie Apuchtin i jakich 


ludzi dla tych celów sobie dobiera. Mniej- 
szą o naukę i mniejsza o ludzi! — byleby 
kwitnął w Polsce moskwicyzm — oto dewiza 


apuchtinowska. Na nieszczęście mimo upadku na- 
uki i personalu nauczycielskiego, moskwicyzm ja- 
koś zakwitnąć nie może. 


ł 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 9. maja. Turkiestańskie Wiedo- 
mosti donoszą: „Zbiegli z;zrosyjskiej sarkańskiej 
stanicy (w powiecie Sergjopolskim, prowincji Se- 
mireczeńskiej) kozacy, którzy przedtem wyemigro- 
wali byli dobrowolnie do nas, a teraa uciekli 
znów pod berło bołdychana, osiadłszy w Dorbul- 
żynie niedaleko Czuczuczaka, wstąpili do wojska 
chińskiego, dowodzonego przez chebej - ambania 
Si-łunia. Dwaj z nich są tłumaczami przy szta- 
bie, a jeden, Gleb Chamilt, dostał stopień pułko- 
wnika. Ten ostatni, jak wiadomo, przyjął był u 
nas prawosławie, a wszyscy trzej z pokolenia Sa- 
binów uczęszczali do szkoły dla emigrantów, za- 
łożonej na rozkaz rządu naszego w roku 1869 w 
stanicy Sarkańskiej. Po zwróceniu części kraju 
Ilijskiego Chinom 10. (22.) marca 1882 roku, 
cała prawie lndność tamtejsza wyznania mahome- 
tańskiego, woląc zostać pod rządami cara, prze- 
niosła się do nas i przysięgła na wierność. Emi- 
grantom Tarańczom, których osiedlono w ucząst- 
ku dżarkienckim i powiecie wierneńskim prowin- 
cji Siemireczeńskiej, pozwolono nawet sądzić się 
według praw własnych.* A jednak poczynają 
uciekać ! "=" 

Ministerstwo komunikacyj zajęte jest rozpa- 
trzeniem projektu kolei żelaznej, łączącej Wielkie 
Łuki (g. Pskowska) i Starą Rusę (g. Nowgorod- 
cka) z Witebskiem. — Pratwitielstwiennyj Wiestnik 
ogłasza uchwałę Rady państwa, zatwierdzoną przez 
cara, powiększenia etatu petersburskiego kolegium 
rzymsko-katolickiego o jedną nową posadę pomo- 
cnika buchhaltera z płacą 700 rubli rocznie, — 
Z decyzji rady wojennej nadzór nad koleją z Ro- 
mna (g. Połtawska) do Wilna, powierzony został 
zarządowi wileńskiej żandarmerji, przyczem etat 
tego zarządu powiększony został o 2 oficerów 
i 46 podoficerów. — Minister wojny Wannowski 
wyjeżdża w końcu bieżącego miesiąca do wód w 
Karlowarze i Cieplicach.—Nowosti donoszą, że na 
awołanem na dzień 10. bm. zgromadzeniu wiel- 
kich rosyjskich towarzystw Kolejomygh, rozpatrzo- 
nem będzie sprawozdanie komisji, która dokonała 
była rewizji w sprawie nadużyć, popełnionych na 
kolei mikołajewskiej (Petersburg-Moskwa). — Sąd 
petersbnrski okręgowy wojenny, roapatrzywszy 
powtórnie sprawę Stratonowa i Tabury, sądzo- 
nych wespół z intendentem Rosickim, skazał obu 
na pozbawienie praw i zesłanie na lat 15, pier: 
wszego do gubernji Tomskiej, drugiego do Tobol- 
skiej.  Potwierdzony został również w drodze 
apelacyjnej wyrok pierwotny na pułkownika Prio- 
rowa, skazujący go aa kradzież grosza publiczne- 
go na osiedlenie w zachodniej Syberji. Można 
być pewnym, że wszyscy trzej za lat parę zosta- 
ną ułaskawieni i powrócą do swych godności po- 
przednich. | 

W .Petersburskich  Wiedomosltiach czytamy: 
„Ostatnie wiadomości ze Lwowa mówią o silnem 
rozdrażnieniu galicyjskich Rossjan przeciwko Je- 
zuitom, którzy w dniu 12. kwietnią zagarnęli pod 
swój zarząd już drugi klasztor unicki; po dobro- 
milskim przyszła kolej na starożytny Ławrów. Na 
aagarnięcie tego „ostatniego wiec rusiński we 
Lwowie odpowiedział, jak wiadomo, postanowie- 
niem wysłania do cesarza austxo-węgierskiego de- 
putacji a długą listą wszelkich nieszczęść i prze- 
śladowań Halickiej Rusi. Na pomyślny. skutek de- 


© ustanowieniu osobnęj służby |z Bogiem! 


IV. Zjazd lekarzy i przyrodników 


W tiągu ostatnich dwóch tygodni zapowie- 
dzieli odczyty mastępujący panowie: 

71) i 72) prof. dr. Feigel ze Lwowa (2 od- 
czyty), 73) i 74) dr. Koszutskis Poznania (2 od- 
czyty), 75) dr. Merczyng z Petersburga (drugi 
odczyt), 76) i 77) dr. Schramm z Krakowa (2 
odczyty), 78) dr. Sycianko z Charkowa, 79) i 80) 
dr. Wehr ze Lwowa, 81) dr. L. Brudziński z Mi- 
kuliniec w Galicji, 82) dr. J. Czarda z Pragi 
(drugi odczyt), 88) i 84) dr. Władysław Biegań- 
ski z Częstochowy (2 odczyty), 85) dr. Lutostań- 
ski Bolesław a Krakowa, 86) dr. Jarnatowski z 
Poznania (odczyt dla sekcji gynekologicznej). 

Prócz tego nadesłali następujący panowie 
temata do dawnej już zapowiedzianych odczytów, 
a mianowicie: dr. Chłapowski z Kisyngi; prof, 
Mikulicz z Krakowa, dr. Merczyng z Petersburga, 
prof. dr. Maixner z Pragi, prof. dr. Hlava z Pra- 
gi, doc. dr. Thomayer z Pragi, dr. J. Czarda z 
Pragi, doc. dr. Schwing a Pragi, doc. dr. Cho- 
dounsky z Pragi i prof. dr. Szokalski z War- 
szawy. 

Ponieważ termin do zgłaszania się a odczy- 
tami z dniem 15. maja mija, przeto upraszamy 
tych mianowicie panów, którzy przyrzekłszy od- 
czyt, dotychczas treści jego nam nie podali, aże- 
by byli łaskawi w jak najkrótszym uczynić to 
czasie. Potrzeba nam tego do rozpatrzenia się w 
materjale naukowym, a dalej do ułożenia osta- 
tecznego programu i rozesłania go wszystkim, 

Materjał dotychczasowy pięknie wróży o po: 
wodzeniu przyszłego zjazdu. Odczytów, których 
treść byłą nam podaną, aapisaliśmy dotych- 
czas 80. 

Ponieważ w dgólności materjał zapowiedzia- 
ny, ze względu na krótki stosunkowo przeciąg 
czasu pracom sekcyjnym zjazdu poświęconego, 
przy małej sekcji nie mógłby być dostatecznie 
zużytym, przeto postanowił wydział przeznaczyć 
już w pierwszym dniu zjazdu kilka godzin dla po- 
siedzeń sekcyjnych, a dalej przygotować kilka do- 
tychczas nieprzewidzianych sekcyj, a to i z tego 
względu, iż zapowiedziana ilość odczytów pozwa- 
la przypuszcząć, że sekcje-te przyjdą do skutku. 
I tak rozpadnie się, jeżeli żadne nie zajdą prze- 
szxody, sekcja medycyny zewnętrznej na sekcję 
chirurgicaną, gynekologiczną i oftalmo-otologiczną. 
Natomiast wypadnie zlać sekcje botaniczno geolo- 
giczną i  mineralogiczno - geologiczną w jedną. 
W skutek tego mielibyśmy prócz ogólnych posie- 
dzeń 10 sekcyj, czyli oddziałów, które w miarę 
okazać się mogącej potrzeby, będą mogły się łą- 
czyć ze sobą lub wydzielać z grona swego nowe 
sekcje. Dla przygotowujących się przez wydział 
sekcyj stoją zapowiedziane wykłady w następują- 
cym liczebnym stosunku: 

1) Sekcja medycyny wewnętrznej . 
2) „ chirurgiczna. 9 ai 


27 
15 


3) „  gynekologiczna . 5 
4) „  oftalmo-otologiczna 5 
5) £ medycyny publicznej . 8 
s) 7 matematyczho-fizyczna 6 
7)  „  chemiczno-farmaceutyczną . 2 
8) „ mineral. i botaniczno-geologiczna 4 
9) „ ogólno antropol. - archeologiczna 0 
10) ` „  przyrodniczo-rolnicza . AR 
11) Ogólne posiedzenia . . . . . ASD 
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Tymczasowy plan zjazdu podany w przeszłym 
naszym liście ulegnie pewnej zmianie a tego po- 
wodu, że czcigodny prof. Szokalski przybycie 
swoje na zjazd uczynił zależnem od tego, czy wy- 
dział zamiaru swego połączenia ze zjazdem uroczy- 
stości jubileuszowych dla nestora okulistów pol- 
skich zaniecha. Do postanowienia tego, prócz wiel- 
kiej bezwątpienia skromności osobistej, skłoniło 
prof. Szokalskiego to przekonanie, że zjaad nasz, 
który odbędzie się nie daleko miejsca urodzenia 
Jędrzeja Sniadeckiego, winien, korzystając ze 
sposobności, uświetnić pamięć naszego sławnego 
Wielkopolanina, którego zasługi zbyt mało dotąd 
ceniono. 

Wydział a ubolewaniem powziął wiadomość 
o postanowieniu tem, lecz ceniąc wysoko udzie- 
lone sobie zapatrywania szanownego prof, Szokal- 
skiego, poddął się tej woli tem bardziej, że da 
Bóg doczekać, wdzięczna społeczność polska bę- 
dzie miała niezadługo sposobność w ściślejszym 
dniu jubileuszowym okazać prof. Szokalskiemu 
cześć i wdzięczność za to, co dla niej uczynił 
jako lekarz, literat i jako patrjota. 

Wydział gospodarczy wezwał osobnem zapro- 
szeniem polskie pobratymcze naukowe stowarzy- 
szenia akademickie, o ile o istnieniu tychże mógł 
się dowiedzieć, aby przea delegatów dały się re- 
prezentować na Zjeździe. 

Z zarządami dróg żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, jako też ko- 
lei galicyjskiej Karola Ludwika. pozostaje zarząd 
wydziałowy w listowaniu co do kart legitymacyj- 
nych. Skoro tylko: będą wygotowane nie omie- 
szkamy ich przesłać zgłaszającym się po nie 
uczestnikom. 

Zarządy dróg: czeskiej północnej (Boehmische 
Nordbahn) i austrjackiej + północno - zachodniej 
Oesterreichische Norwestbahn) dotychczas na po- 
danie, zrobione przez wydział 0 zniżenie opłaty 
dla uczestników, nie odpisały. , 

Przy tej sposobności zwracamy raa jeszcze 
na to uwagę, że wspólne zamawianie 30 najmniej 

iletów daje na kolejach pruskich prawo do zniżki 
taryfy przewozowej o 50'/,. Podnosimy to miano- 
wicie dla uczestników Zjazdu przybywających z 
z Królestwa, Galicji i Czech. 

„, Dla objaśnienia interesentów streszczamy 
kilka ustępów z odnośnych przepisów król. dy- 
rekcji kolejowej w. Wrocławiu : 

1). Do obniżenia taryfy przewozowej dla li- 
czniejszego towarzystwa podróżującego w jednym 
lub w obu kierunkach upoważnia ten urząd ruchu 
kolejowego (Königl. „Eisenbahnbetriebs - Amt), w 
obrębie którego podróż ma być rozpoczętą, przy- 
czem jednakże urząd ten udzielą pozwolenia na 
zniżkę na całą przez państwo administrowaną 
drogę. hje | 

Dla przybywających 3 Galicji urząd taki Tu- 
chu kqlejowego jest w Katowicach i“ Raciborzu; 
dla przybywających zaś z Królestwa na Aleksan- 
drowo w Poznaniu samym. c 

''2) Na zniżenie opłaty przewozowej, wyno- 
szące 50'/,, tylko wtenczas. przyzwala urząd ko- 


putacji liczyć rozumie się trudno i prześladowani llejowy, jeżeli jedna osoba wykupuje najmniej 30 


8) Ulga nie stosuje się do ekspedycji bagaży, 
która zwykłym porządkiem podług taryfy bywa 
uskutecznioną. 

4) Ten, który podejmuje się urządzić wspólną 
podróż albo przewodnik podróży, winien kilka lub 
kilkanaście dni naprzód odnieść się w tym celu 
piśmiennie lub telegraficznie do urzędu ruchu ko- 
łejowego (adresuje się: (An das Kónigl, Eisenbahn- 
Betriebsąmt zu X) najbliższego stacji kolejowej, 
z której wspólna podróż w obrębie państwa pru- 
skiego ma się odbyć. 

Na podanie swe, w którem oznaczyć trzeba 
ilość osób, mających odbyć współną podróż, jako- 
też miejsce, do którego towarzystwo wspólnie się 
udaje, a zarazem, czy w jednym lub w obu kie- 
runkach odbiera przewodnik od urzędu kolejowe- 
go stosowne uwiadomienie, a równocześnie formu- 
larz rewersowy, który winien wypełnić i przed 
rozpoczęciem wspólnej podróży ekspedycji bileto- 
wej pierwszej stacji pruskiej oddać. Ekspedycja 
ta wydaje przewodnikowi towarzystwa, za złoże- 
niem pezynależnej pieniężnej kwoty, ilość biletów 
na rewersie podaną. 

5) Skoro towarzystwo życay sobie korzystać 
z obniżenia ceny przewozowej także przy powro- 
cie, co przewodnik, jak wyżej się rzekło, w po- 
daniu swem winien zaraz z góry zaznaczyć, prze- 
syła urząd ruchu kolejowego jeszcze i drugi 
formulara rezerwowy, który następnie przewodnik 
towarzystwa przedkłada ekspedycji biletowej tej 
stacji, z której towarzystwo powracać zamierza. 

Za bilety te powrotne składa znowu prze- 
wodnik oznączoną sumę, ale osoby, składające 
towarzystwo, mogą teraz wspólnie lub też poje- 
dynczo podróż odbyć, a nawet, jak przy zwykłych 
biletach, raz drogę przerwać. 

6) Z obniżenia opłaty przewozowej korzystać 
można jedynie przy zwyczajnych osobowych i 
mięszanych pociągach, a tylko wyjątkowo także 
przy pospiesznych. 

Najlepiej byłoby, gdyby który z panów przy- 
rodników lub lekarzy w Warszawie, w Krakowie, 
we Lwowie itd., mający zamiar udać się do Po- 
znania, poruszył w miejscowych pismach sprawę 
takiej wspólnej podróży i podjął się jej uorga- 
nizowania, 

Aby ułatwić nabywanie kart udziału w Zje- 
ździe tym panom, którzy mieszkają po za grani- 
cami pruskiego zaboru, przesłał wydział gospo- 
darczy do łaskawego wręczenia zgłaszającym się 
50 takich kart docentowi p. dr. Grabowskiemu 
do Krakowa. Takież karty wysłane będą do Lwo- 
wa, Warszawy i Pragi, skoro tylko biuro wydzia- 
łu gospodarczego pozyska sobie w tych miastach, 
może i innych jeszcze, chętnych do takiego po- 
średniczenia. 

Kto zresztą zechce, może wprost na ręce 
skarbnika Zjazdu p. dr. Jarnatowskiego przesłać 
20 marek, za które odbierze kartę udziału. Dla 
uniknięcia nieporozumień, dodajemy, że monetą 
rosyjską płaci się za kartę udziału w Zjeździe 
10 rubli, a monetą austrjacką 12 złr. 

Panowie redaktorzy lub referenci pism fa- 
chowych odbiorą wraz a kartą legitymacyjną ko- 
lejową, wolną kartę wstępu na posiedzenia oddzia- 
łowe i ogólne. 

Mała wystawa przyrodniczo-lekarska, jaką 
wydział: przewańdnie -uxz dia wygody tych 
uczestników Zjazdu, którzy celem objaśnienia swych 
odczytów zamierzają przysłać lub przywieść jakie 
przedmioty na Zjazd, umiesaczoną będzie na sali 
w pałacu hr. Działyńskich. 

Udział w wystawie mogą wziąć także oso- 
by nie będące uczestnikami Zjazdu, ale tylko o 
tyle, o ile wystawią, jak to w przeszłym liście 
wyłuszczyliśmy, takie przedmioty, które ścisły 
mają związek a rozmaitemi gałęziami nauk le- 
karskich i przyrodniczych. Uporządkowaniem na- 
desłanych przedmiotów zajmie się komisja, na 
której czele stoi aptekarz p. Szymański (Wro- 
cławska ulica). 

Komisja kwaterunkowa, składająca się z 
członków wydziału gospodarczego, skrzętne czyni 
starania, aby zapewnić przybywającym na Zjazd 
gościom stosowne mieszkania i prosi tak o wcze- 
sne zgłaszanie się pragnących korzystać z po- 
średnictwa jej, jako też o równoczesne podanie 
ilości osób, które wspólnie mieszkać mogą i 
zechcą. 

Do obywateli stolicy Wielkopolski ma wy- 
dział gospodarczy to mocne zaufanie, że każdy, 
któremu stosunki na to pozwolą, pospieszy wy- 
działowi z gotowością umieszczenia gości, na po- 
moc, byśmy dowieść mogli naszym braciom, że i 
u nas świeci w całej okazałości i świeżości staro- 
polska gościnność | 

Dr. Bolesław Wicherkiewico. 


Midhat pasza. 


Ze Stambułu przyniósł nam wczoraj telegram 
wiadomość o Śmierci jednego z najgłośniejszych mę- 
żów stanu państwa otomańskiego. Umarł on w jednej 
z warowni arabskich, gdzie przebywał na deportacji 
od lat kilku. Miejsce urodzenia znakomitego męża 
nieznane dotąd na pewno. Urodził się w r. 1822, 
według jednych w Bułgarji, według drngich na wy- 
spie Chios, według innych zaś w Stambule. Wychowa- 
nie odebrał bardzo staranne i już w 14 roku Życia 
wstąpił jako pisarz do służby rządowej. 

W r. 1856 wysłał go dywan jako drugiego se- 
kretarza do Rumelji, celem zgniecenia rozbójnietwa, 
które wybujało tam po wojnie krymskiej. Midhat wy- 
wiązał się z tego zadania pomyślnie, złożywszy przy- 
tem dowody inteligencji i energji. 

Później przedsięwzi” <. <4 po Europie, której 
urządzenia studjował ba. «zo pilnie. W r. 1860 mia- 
nowany został gubernatorem Niszu, a następnie Tu- 
ny, i ściągnął na siebie uwagę Fuad paszy, który go 
wezwał do Stambułu na członka komisji do nstawy 
o wiłlajetach. 

Mianowany gnbernatorem Bulgarji, rozwinął w 
wysokim stopniu talent administracyjny. Budował mo- 
sty i drogi, zakładał szkoły i szpitale i ż niengiętą 
surowością utrzymywał spokój i porządek, W r. 1867 
został ministrem robót publicznych, ale wkrótce po- 
tem przeniesiono go jako gubernatora do Mezopotamii, 
albowiem postępowe zasady jego obudziły nieufność 
partji konserwatywnej, 

W r. 1871 nastąpiła zmiana sceny. Midhata po- 
wołano znów do Stambułu, tym razem na godność 
wielkiego wezyra, ale strącony po dwóch miesiącach 
z urzędu, zmuszony był przejść całkiem jawnie do 
szeregów stronnictwa młodotureckiego. — Podówczas 
przybierała agitacja słowiańska w krajach bałkańskich 
charakter coraz groźniejszy. Wielki wezyr Mahmud 
pasza, podejrzany o porozumienie a Ignatiewem, 30- 


stał złożony z urzędu, a w r. 1876 wszedł Midhat 
napowrót do gabinetu, jako minister bez teki, w 
kilka zaś dni później s pomocą swych przyjaciół Hus“ 
sein Awniego i Mehmeda Rużdi, oraz Softów sprowa- 
dził upadek Abdul-Azisa, którego następca Murad V. 
w bardzo krótkim czasie ustąpić musiał miejsca bratu 
swemu Abdulowi Hamidowi. Midhat pasza został na- 
tenczas wielkim wezyrem i nadał znaną konstytucję 
turecką ż 29, grudnia 1876, krzyżując szyki konfe- 
rencji stambulskiej, Jnż w styczału jednak za 'przy- 
czynieniem się partji starotureckiej 1 wskutek machi- 
nacyj rosyjskich, został Midhat skażany na wygnanie 
za grańicę państwa tureckiego. 

„Z początku żył w Neapolu, następnie w Paryżu 
i odwidsał inne snączniejsze miasta Europy, między 
innemi Wiedeń. W r. 1878 otrzymał pozwolenie do 
powrotu na Kandję, a we dwa miesiące potem no: 
minację na gubernatora jeneralnego Syrji, gdzie oka- 
zał wielką gorliwość jako reformator. Tam zaskoczył 
go proces przeciwko rzekomym mordercom Abdul-Azi- 
sa, w który wplątany i uznany winnym, skazany zo- 
stał na Śmierć. Ułaskawiony, przebywał przymusowo 
w maleńkiem miastecsku w pobliżu Mekki, gdzie go 
śmierć zaskoczyła. 

Był to ziezawodnie jeden z najznakomitszych tu- 
reckich mężów stanu i szczery przyjaciel Polaków. 
QCześć jego pamięci! 


KRONIKA. 


Lwów dnia 13. maja. 

Wiadomości osobiste. Ks. Franciszek Jar ze- 
biński, ex-prowincjał zakonu ks. Dominikanów, b. 
nauczyciel głównej szkoły ludowej, zmarł wczoraj we 
Lwowie w 71 r. życia, — Wincenty Januszkie- 
wicz, b. naczelnik powiatu Miechowskiego, zmarł 
dnia 9. bm. w Siedliskąch pod Rawą ruską. 5. p. 
Wincenty odznaczał się rzadką zacnością charakteru 
i gorącym patrjotyzmem. W r. 1863 należąc do or- 
ganizacji narodowej, uchodzić musiał za granicę. Po 
różnych ciężkich przejściach struciwszy żonę i dwoje 
dorosłych dzieci, zamieszkał wreszcie u syna, starsz, 
leśniczego książąt Sapiehów, ażeby tam dokonać sko- 
łatanego pracą i cierpieniem żywota. — W Insbruku 
po długiej chorobie zmarła w 75 r. życia Marja br. 
Romaszkanowa, pozostawiając po sobie pamięć 
niewiasty pobożnej i szczodrze dobroczynnej. — P. 
Roman Żelazowski, którego występy gościnne dziś 
rospoczynają sie „Ludwikiem XI,“ prsybył wczoraj 
do Krakowa. — Prof. Hugo Zathey w Krakowie 
stał się ofiarą nieszczęśliwego wypadku na one- 
gdajszej majówce. Wóz, na którym jechał profesor 
wraz rodsiną, przewrócił się w drodze z Zabierzowa, 
w skutek czego dr. Zathey złamał nogę. Chory zo- 
staje pod opieką prof. dr. Obalińskiego. — Br. La- 
sollajy, marszałek-porucznik, wyjechał z Tarnowa 
w zeszłym tygodniu na nowe swe stanowisko do Ja- 
rosławia, a komendę załogi tarnowskiej objął jenerał- 
major Ehnl. — Zmarł kompozytor cseski Sme- 
tana, który niedawno popadł w obłąkanie. 

Fundacja Skarbkowska. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady administracyjnej przewodniczył kurator 
ks, Jabłonowski. Osłonek rady p. W. Podle- 
waski był nieobecny. P. Kówesz przedłożył pono- 
wnie prośbę o wyznaczenie emerytury; rada wszakże 
nad tem podaniem przeszła do porządku dziennego i 
nastaje na wykonanie uchwały, polecającej wytoczenie 
śledztwa. dyscyplinarnego przeciw p.  Kóweszowi. 
W dalszym toku rada administracyjna wyraz" ży 
czenie, aby ks. kurator jak najrychlej zwołał posie- 
dzenie dla ułożenia i rozpisania konkursu na posadę 
dyrektora dóbr fundacji. Na to odpowiedział ks. J a- 
błonowski: „Poczyniłem panom tyle już ustępstw; 
proszę więc, aby w tym względzie kuratorem nie rzą- 
dziła inna kuratorja*. Członek rady, p. Świster- 
ski, odwołał się do brzmienia instrukcji. §. 12. 
instrukcji dla kuratora i rady adm. opiewa jak na- 
stępuje: „Etat urzędników, oficjalistów i sług przy 
kuratorji i w zarządzie majątku zakładowego, ich 
płace i emolumenta uchwala r. adm., a kurator w za- 
kresie etatu mianuje ich i oddala, z wyjątkiem wy- 
padków tą instrukcją przewidzianych. Kontrakty 
z urzędnikami, oficjalistami lub słngami, na dłużej 
jak na rok zawarte, potrzebnją do ważności zatwier- 
dzenia przez radę administraeyjną*, Inny jeszcze pa- 
ragraf mówi o urzędnikach, mianowicie §. 54.: „Ra- 
da adm. postanawia, czyli i jacy urzędnicy, z jaką 
płacą i z jakiemi obowiąskami do pomocy Rady mają 
być przyjęci i tych urzędników na przedstawienie 
kuratorji mianuje*. Rozchodzi się więc 0 zrozumienie 
instrukcji, mianowicie co do kwestji.[] czyli ułoże- 
nie warunków konkursu ma być połączone z ustano- 
wieniem etatu, który należy do zakresu rady admi- 
nistracyjnej. Najpożądańszą wszakże byłaby poruszona 
na dawniejszem posiedzeniu rady zmiana instrukcji 
w myśl testamentu hr. Skarbka. W „Dokumentach 
fundacji“, wydanych w r. 1875, na str. 7. ustęp 
wyraźnie powiada, że Wydziałowi stanowemu (obe- 
cnie krajowemu) przysłaguje prawo, zgodnie z radą 
zarządu według wymagań csasu zażądać zmiany 
instrukcji, i starać się o ich potwierdzenie , bez na- 
ruszenia celu zakładu. Dziś właśnie cel zakładu nagli 
do zmiany instrukcji. Najbliższe posiedzenie rady 
w przyszłym tygodniu. 

Odznaczenie. Sierżant pułku piessego nr. 93, 
Ignacy Cap, otrzymał srebrny krzyż zasługi za ura- 
towanie s narażeniem własnego życia dwóch ludzi od 
utonięcia. 

Lwowski korespondent „Reformy“ w myłce co 
do imienia i stanowiska samobójcy w łazienkach upa- 
truje „tragi-komiczny wypadek* i z tego więcej przy- 
krego aniżeli smutnie-Śmiesznego wypadku wysnuł 
więcej niestosowne aniżeli zabawne opowiadanie. 
Może być, że w tej próbce humorystycznej jest 
szczypta dowcipu, ale jest także accusativus. trom- 
ładraticus, na który lwowski korespondent Reformy 
nieuleczalnie choruje. A przecież najwykwintniejszą 
ozdobą wszelkiej humorystyki i nie-humorystyki jest 
gramatyka, a lekceważenie jej stanowi rzeczywiście 
„tragi-komiczny wypadek“. 1 

Zjazd do Wieliczki. VW dsień Ziel onych Świąt 
tj. 1. i 2. czerwca 1884 roku, urządza podpisany 
zjazd do kopalni soli w Wieliczce, która na ten cel 
będzie rzęsiście oświetloną; nadto spalone będą ognie 
sztuczne, a na zakończenie tańce w sali balowej. 
Biletów można nabyć na 1, czerwca br. tylko u 
p. Kawy w Mysłowicach na Szląsku pruskim, 288 na 
9. czerwca u p: Miki i spółki w Krakowie i n pod- 
pisanego, jak dłngo zapas starczyć, będzie. 

Podpisany zwraca uwagę na te, okoliczność, że 
tylko 400 osób w jednym dniu kopalnie zwidzać  mo- 
że, zatem bilety wcześniej zamawiać należy u wyż 
wymienionych firm. Franciszek Klein. 

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficjałów pocztowych : Fryderyka Quiquerezża, Aman- 
da Lardemera, „Karela Miszkiewicza i Antoniego 
Hofmanna kontrolorami pocztowymi we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 


Jana Jeża w Mogilanach, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły. etatowej tamże, 

Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słucha- 
esów politechniki lwowskiej wybrał na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu dnia 4. maja, w skutek ustą- 
pienia p. Włodz. Kostrakiewicza, przewodniczącym 
towarzystwa p. Seweryna Widta, a tegoż zastępcą 
p. Tadeusza Chryścińskiego. 

Likwidujący Bank włościański sprzedał dom 
swój przy ulicy Jagiellońskiej p. Janowi Stromen- 
gerowi ża 150.000 złr. 


Ustne egzamina dojrzałości w seminarjach 
nauczycielskich odbywać się będą z końcem bieżącego 
roku szkolnege w porządku następującym: 1) w Kra- 
kowie w obydwóch seminarjach nanczycielskich w cza- 
sie od 16. do 28. czerwca; 2) w Tarnowie od 30. 
czerwca do 4. lipca; 3) w Rzeszowie od 5. do 10. 
lipca; 4) w Przemyślu od 12. do 18. lipca; 5) we 
Lwowie w męskiem seminarjam naucz. od 23, czerwca 
do 5. lipca; 6) we Lwowie w żeńskiem seminarjum 
naucz. od 25. czerwca do 10. lipca: 7) w Stanisła- 
wowie od 7. do 10. lipca; 8) w Tarnopolu od 12. 
do 20. lipca, 

Konfiskata. 
numer D;ła. 

Wypadki na prowincji. Flisak Danyło Ma- 
tyszczak z Jabłonki, spławiając z innymi drzewo na 
Bystrzycy, przez własną nieostrożność wpadł do wo- 
dy pod Zurakami, w powiecie bohorodczańskim, i 
utonął, — W Zwyżyniu, w pow. brodzkim, znale- 
ziono w lesie obwieszonego na drzewie 20-letniego 
Berka Geduldiga, syna miejscowych mieszkańców, 
który sam sobie odebrał życie. Przyczyna samobój- 
stwa nie mogła być zbadaną, Ołena Hawrylak 
i siostra jej Marjanna Wintoniak zwabiły do swego 
mieszkania w Kosmacsu, w pow. kosowskim, wło- 
ściankę Annę Bahrijczuk, którą podejrzywały o mi- 
łosne stosunki ze swoimi mężami i odarłszy ją z wło- 
sów pobiły i pokaleczyły tak mocno, że w krótkim 
czasie skutkiem tego życie zakończyła. Obie siostry 
zostały  uwięsione. Gospodarz -z QOzerniejowa, 
w powiecie stanisławowskim, Nykoła Koroluk, po- 
sprzeczawszy się a żoną, uderzył ją kilka razy po- 
lanem po głowie, skntkiem czego upadła na miejscu 
nieżywa. Zabójca znajduje się w rękn sądu. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 12. maja. 
Skradziono panu K. K, w łażni parowej przy ulicy 
Żółkiewskiej złoty zegarek wart. 25 słr. — Zgn- 
biono kartki zast. zakładu zast. i kred. 1. 58663 i 
66405, pan Tymant Jonas zgubił pnlares 2 kwotą 
32 złr., a pan Z. K. kartkę zast. banku rnakiego 
1. 9506.—— Aresztowano Ignacego Schindlera za pu- 
bliczne żelżenie towarz. weteranów wojskowych, a 
za kradzież Iwana Hasiera, Aunę Ostaszewską, Sza- 
jego Schlifriga i Grzegorza Tyrana. 


Prokuratorja skonfiskowała ostatni 


Kraków 12. maja. (Dalsze uporządkowanie 
piantacyj. — Budowa gmachu dla wystawy setuk 
pięknych.) Dzięki staraniom i wytrwałej pracy człon- 
ków komisji płantacyjnej,j a w szczególności jej ku- 
ratora, profesora dra Maurycego Straszewskiego, 
plantacje krakowskie coraz piekn*ej się porządkują. 
W tym roku uporządkowano bardzo gustownie część 
między nlicą Szczepańską a Sławkowską. Sposób 
przeprowadzenia alei, ścieżek, utworzenia klombów 
dowodzi na każdym kroku gustu. Mniej szczęśliwym 
wydaje się pomysł, aby trzecią część placu Szcze- 
pańskiego zabudować budyskiem, miessczącym W 80- 
bie wystawę obrazów i rzeźb Towarzystwa sztuk 
pięknych. Pominąwszy już tę okoliczność, iż wszyst- 
kie miasta większe starają się o otwarcie placów i 
w tym celu burzą częstokroć całe ulice, zabudowanie 
Szczepańskiego placu, choćby najpiękniejszym budyn- 
kiem, nie jest praktyezne, zwłaszcza iż jeat to głó- 
wna targowica, położona najbliżej w śródmieściu. 
Najodpowiedniejszem miejscem dla wystawy jest plac 
naprseciw tak zwanej szkoły Matejki. 

Kraków 12. maja. Do rady powiatowej krako- 
wskiej odbyły się dziś wybory z większej własności. 
Na 60 uprawnionych głosowało 38. Wybrani zostali 
pp. Homolacs Stanisław, Hoszowski Ludwik, Janta 
Antoni, Kirchmayer Jan Kanty, dr. Machalski Ma- 
ksymiljan, hr. Mieroszowski Jan, Milieski Alfred, 
Ożegalski Stanisław, dr. Paszkowski Franciszek, hr. 
Rostworowski Joachim, ks. Siemiński Leopold, ks. 
Słotwińskł Stanisław, hr. Wodzicki Roman. 

P. Gustaw Baruch, właściciel młynów paro- 
wych w Podgórzu, został wybrany z grupy przemy- 
słu i handlu jednomyślnie do rady powiatowej wie- 
lickiej. : 

Rzeszów 10. maja. Do Rady powiatowej z mia- 
steczek wybrani zostali pp.: St. Skrzyński, właśc. 
dóbr ziem. i zastępca marszałka, oraz W. Kalinow- 
ski, burmistrz miasta Rzeszowa. Z Rzeszowa zań 
samego wybrani następujący pp.: Pogonowski nota- 
rjusz, J. A. Pelar właśc. księgarni i wydawca Prze- 
glądu Rzeszowskiego, Michał Rola Woszczyński rad- 
ca sądu obw., dr. Fechtdegen adw. i wiceburmistrz, 
Izak Holzer właśc. domu bankowego i repr. banku 
austr.-węg., Leon Schott dyrektor Towarzystwa za- 
liczkowego. 

Potwierdza się wiadomość, Że sztab wraz s mu- 
syką 40. pułku piechoty przeniesiony zostanie z Rze- 
ażowa do Jarosławia. Nie wiedzieć tylko, czy dyslo- 
kacja nastąpi już w lipcu, czy dopiero wć wrześniu 
br. Zwierzchność miejska udała sią do ministerstwa 
wojny s prośbą, by zechciało i nadal pozostawić 
sztab z muzyką w naszym grodzie.  Zwierzchność 
umotywowała swoje podanie nstawą, która „Przepisu- 
je, aby sztab pozostawał w okręgowem miejscu asen- 
terunkowem i że miasto znaczne łożyło koszta celem 
pomieszczenia sztabu. 

Kepeczyńce 12. maja. Wczoraj wieczór miało 
tu miejsce zaburzenie spokoju publicznego. Tłum chło- 
pów miejscowych zEdrał się w rynku w zamiarze za- 
manifestowania opozycji przeciw burmistrzowi w pe- 
wnej sprawie drogowej, Żandarm wzywał do rozej- 
ścia się, lecz bezskutecznie; wówczas wystąpiło czte- 
rech żandarmów, śtewstowało jednego z mieszkańców 
i odprowadziło go do sądu, Tłum żądał wypuszczenia 
aresztowanego, A W końcu przyszło do tego, że Żan- 
darmerja musiała użyć broni palnej. Czterech ludzi 
raniono ciężko, a jednego lekko. Na telegraficzne za- 
żądanie ze strony żandarmerji, przybyła z Czortkowa 
jedna kompanja wojska. Jnterwencja starosty, który 
przybył na miejsce, zdołała uspokoić umysły. Obecnie 
nie ma obawy powtórzenia się rozruchów. Wojsko 
dzió zapewne ztąd odejdzie. (Graz. Lw.) 

W Paryżu zamarł w tych dniach b. hospodar 
Mołdawji, ks, Michał Stourdza, w wieku Jat 90. — 

lika Palmai, znakomita i powszechnie lubiana 
artystka peszteńskiego teatru ludowego, 0 mało co 
nie padła w tych dniach ofiarą zuchwałegOo oszustwa 
przez wymuszenie za pomocą grośb skandalicznych. 
ŚSprawókmi są trzej młodzi lndsie, należący do le- 
pszych sfer stolicy, a ocalenie swoje zawdzięcza Pal- 
mai jedynie swojej energji i przytomności umysłu, 
Rzecz miała się w ten sposób: W ciągu ubiegłego ty. 
godnia otrzymał ojciec artystki zaproszenie do przed. 


DZIENNIK POLSKI. 
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płaty na dzieło, a dołączony prospekt wskazywał nie- 
dwuznacznie, że tu idzie o pamflet, skierowany prze- 
ciw artystce. W dwa dni później otrzymała Palmai 
list bez podpisu, zawiadamiający ją, że wkrótce wyj- 
dzie z draku pamflet, który zawiera kompromitujące 
szczegóły z życia pani Palmai, a niewątpliwie wywoła 
olbrzymie wrażenie w całym kraju. Anonimowy autor listu 
zaproponował również artystce „ugodę“, na podstawie 
której może ona po cenie złr. 2'40 za tom, wykupić 
cały nakład pamfletu tj. 800 egzemplarzy. Palmai sgo- 
dziła się pozornie na układy, tymczasem zaś zawia- 
domiła o całój sprawie policję. W tym też celu od- 
pisała anonimowi, że go nazajutrz oczekuje w swem 
mieszkanin w porze popołudniowej. Wbrew oczekiwa- 
niom zjawił się autor listu przed południem, Lecz 
garderobiana artystki wtajemniczona w całą sprawę, 
miała tyle przytomności, że na pytanie jego, esy pani 
jest w domu, odpowiedziała , iż pani jest obecnie na 
próbie w teatrze. O godz. 3 po południu zjawił się 
niesnajomy powtórnie i kazał się słażącej zaanonso- 
wać jako Geza Majthenyi. Artystka przyjęła go 
w pokoju jadalnym, w którym długa kotara zastępuje 
drzwi wiodące do sypialni. Za tą kotarą ukryci byli 
dwaj ajenci policyjni. Wylegitynowawszy się jako za- 
stępca autora pamfletu, zaźądał bagatelę w kwocie 
1920 zł. Palmai oświadczyła, że to za wiele i ofia- 
rowała tylko 1400 zł. Deputat zgodził się, poczem 
artystka zadzwoniła wrzekomo na służące, żeby J 
dała kluczyk do kantorka, w rzeczy samej jednak 
był to znak umówiony s ajentami. W tej chwili wy- 
szli oni z kryjówki i oświadczyli, że aresztoją BO W 
imienin prawa. Z razu protestował gorąco przeciw 
takiemu gwałtowi, potem poddał sie % pokorą | oznaj- 
mił, że dwaj jego przyjaciele czekają na dole na tro- 
toarze. Zaaresztowani również, podali swoje nazwi- 
ska, nie wiadomo jednak czy prawdziwe, mianowicie : 
Juljusz Jankovieh i Władysław Kovaez, a 
sarazem seznali, że są słuchaczami wydziału jurydy- 
cznego. Z polecenia władzy skonfiskowano natychmiast 
cały nakład pamfetu. Jest on napisany w rodzaju 
nowel Boocaccia , nazwisko artystki nie przychodzi 
nigdzie, natomiast bohaterka jest aktorką Lukrecją B. 

Śledztwo policyjne przeciwko uwięzionym zostało 
już ukończone , poczem oddano ich w ręce sądu kar- 
nego. Przyznali się oni do czynu w całości, zaprze- 
czyli jednak stanowczo, jakoby zamiarem ich było u- 
zyskać pewną kwotę pieniężną w drodze wymuszenia 
i groźby. Działali jedynie — jak twierdzą — w jnte- 
resie artystki, ażeby ją ochronić od nieuniknionego 
skandalu. Wielce charakterystycznym w tej sprawie 
jest szczegół, że wszyscy trzej są ludzie zamożni, a 
Jankovicha można nawet nazwać bogaczem , ma bo- 
wiem do 14,000 zł. rocznego dochodu. Przytem jest 
to bardzo utalentowany młodzieniec , który będąc po- 
przednio na wydziale teologicznym , napisał cenioną 
przez profesorów rozprawę „O objawieniach.“ 

Uroczystości pompejańskie. W _ odgrsebanem 
a pod gruzów i popiołów starożytnem Pompei, urzą- 
dzają od kilku dni wspaniałe festyny ludowe, które 
mają współczesnym uprzytomnić starorzymskie zwy- 
czaje i przepych w igrzyskach, tudzież sabawach 
ładowych. Taki festyn, drugi s rzędu, odbył sie wła- 
śnie w ubiegłą niedsielę. Pogoda sprzyjała, to też 
tysiące gości przybyły s Neapola i całego niemal 
królestwa. Najpierw ruszył charakterystyczny kon- 
dukt pogrzebowy 2 tak zwanego domu Fanusa do 
Porta Herculana. Potem odbyły się w arenie walki 
gladjatorów. Wszyscy udział biorący tak w kondukcie, 
jak i w zapasach, ubrani byli i uzbrojeni z bistory- 
ezną ścisłością i wiernością. Nakoniec odbył się po- 
Wrót imperatora z korowodem pochodniowym. 


Debreczynny wynalazek. Przed niedawnym 
czasem pewien niemiecki fabrykant instrumentów 
smycskowych wynalazł tz. głuche skrzypce, wydające 
ton zaledwie słyssany przez grającego. Instrament 
ten znalazł szerokie zastosowanie, z wielką korzyścią 
dla sąsiadów zmuszonych przysłuchiwać się niezbyt 
zajmującym ćwiczeniom i gamom przyszłych Pagani- 
nich. Gdyby tak jeszcze wynaleziono głuche forta- 
piany (istniejące bowiem klawiatury są przeznaczone 
tylko dla gimnastyki palców, nie zaś do nauki), jak 
niemniej głachą .. metodę śpiewu, życie mieszkańców 
domów „musykalnych* nabrałoby więcej powabu ! 


Od redakcji. Korespond. a Muszyny: Zużytku- 
jemy po wydrukowaniu artykułów, s którymi pan po- 
lemizujesz, 

Z RZĘS 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dziś we wtorek d 13. maja na dochód 
Tadeusza 8 kalskiego: „Głałganduch czyli trójka 
hultajska,* czarodziejski melodramat w 3 aktach a 
8 zmianach Nestroya, 

* We środę d. 14, maja: „Rozwiedźmy się," 
komedja w 3 aktach Wiktoryna Sardou i Najac'a. 

* We czwartek d. 15, mają po raz pierwszy: 
„Książe Łobuz,” opera komiczna w 3 aktach Aure- 
lego Urbańskiego, muzyka Maurycego Falla. 

* W piątek d. 16. maja na benefs pani No- 
wakowskiej po raz pierwszy „Orlica,“ dramat 
ludowy w 5 aktach, podług niemieckiego oryginału. 

„Mefistuś”, nowe pismo humorystyesno-satyry- 
czne, dwutygodniowe, wychodzić ma od 15, bm. pod 
redakcją p. I. H. Rychtera. | 

Koncert. W sobotę odbył się w sali kasynowej 
wobec licznie zgromadzonej publiczności, koncert, 
urządzony staraniem Towarz. „Lutnia , ze współ- 
udziałem pani Ter., panny Stró., PANA Marka i 
jego uczniów, pianistki panny Stez. i pana Irsay, 
jakoteż skrzypka pana Drukera. Program był bardzo 
urozmaicony.  Oklaskami przyjęto wdzięczną pieśń 
Tostiego „Na wieki“, odśpiewaną przez pannę Stró... 
Silny i dźwięczny głos tej cennej amatorki podobał 
się bardzo, sądzimy jednak, że z ujmą wyższych 
regestrów rozwinięto u niej zanadto tony piersiowe. 
Panna Stenglówna wykonała bardso trudną transkryp- 
eje Liszta ze „Snu nocy letniej", wykazując dosko- 
nale wyrobioną technikę, artystyczne cieniowanie i 
werwę. Młody pianista p. Irsay odegrał z powo- 
dzeniem rapsodję Liszta. Kwartety na głosy męskie 
i z precyzją wykonane chóry, Tow. „Lutnia“ zanadto 
są znane publiczności, satem wspomnieć nam jeszcze 
tylko wypada 0 wybornej grza na skrzypcach pana 
Drukera, który wykonał fantazję n „Fausta“ Wio- 
niawskiego. 

Tygodnika Ilustrowanego Nr. 70 sawiera: 
Ks. Fransiszek Ksaw. Wierzchlejski, arcybiskup lwo- 
wski, przez W. B. — Niesaradni, powieść T. T. Jeża 
(c. d.) — Soboty (Zoppot). — Pythia, przez Jarosła- 
wa Vhrliekiego, wiersz. — O pismach Zygmunta Kra- 
aińskiego, skreślił F. Suryn (€. d.) — Kronika tygo- 
dniowa, przez St. M. Rs. itd. : 

Bezwstydny plagiat. W fejletonie petersbur- 
skiego dziennika Swiet zamieszczony jest „Janko 
Muzykant" Sienkiewicza w dosłownem tłómaczeniu, 
podpisany przez jakiegoś W. P., bes najmniejszej 
wzmianki, że to tłumaczenie Sienkiewicza. Bezwsty- 
dny korsarz literaeki dodaje tylko w tytule, że to 
jest małorosyjski obrązek, zebranemu ludowi w karcz- 
mie kładzie w nasta. ruskie wyrażenia i każe mu 


tańczyć „tropaka* i „kozaka“. Oto cała zmiana — Glinian, Toporowa, około Przemyślan, Romanowa, Žura- 


reszta, jak powiedsieliśmy, dosłowne tłumaczenie po- 
dane za własną, oryginalną pracę. Jest to bezwstyd 
niesłychany i niepraktykowany dotąd przez najza- 
chwalszych plagiatorów, publiczny rabunek cudzej 
własności. 

O EE m O 


Z izby sądowej, 


va Lwów 13. maja. 
(Złodzieje na strychu.) 


K. Windisz zasądzony na 7 lat ciężkiego wię- 
zienia, W. Wierzbicki na 5 lat, a K. Mandsiej na 
1%, roku. ZA nezestnictwo w kradzieży Freuda Ro- 
ses skazana na 3 lata ciężkiego więzienia, Schlśffer 
na 2, Frieser Schmul na 2, Ruchla Porter na 1 rok, 
inny Frieser na miesiąc, a wreszcie Fein na 50 zir. 
grzywzy lub 10 dni więzienia. 


„(Sprawa skandaliczna.) 

Przed kilkoma tygodziami obiegała w stolicy 
historja wiarołomstwa, które tragicznie skończyło się 
dla młodego akademika, w sprawę tę wplątanego, 
albowiem wskutek połamania nóg pokutuje obecnie 
na łożu ciężkiej choroby. Nie podawaliśmy rozmyślnie 
żadnej wzmianki o tem w całości i w szczegółach, 
zwłaszcza pod względem psychologicznym, dość po- 
spolitem zajściu. Dziś o gods. 10. rano wobec sądu 
m. del. dla spraw karnych miał się rozegrać jeden 
z epilogów tej sprawy; mianowicie zaskarzył p. Jan 
Gemb arzewski, urzędnik magistratu, żonę swoją, 
p. Kamilę Gembarzewską, słuchacza praw p. Ka- 
rola Nitmana i ciotkę swej żony, p Zefirynę Go- 
łąb, o przekroczenia z §. 5, 239, 502 í 518 c. u. 
k. W skardze swej p. Gembarzewski, którego za- 
stęcą jest dr. Paździera, opowiada dzieje wiaro- 
łomstwa swej żony i żąda „przykładnego ukarania 
winnych, których broni dr. Dulęba.* 


Jako świadkowie powołani słuchacz praw p. N. 
Barewicz, Piotr Czarnopas, strażnicy magistratu Ju- 
ljan Napiórkowski i Józef Szczapaczyński , tudzież 
mamka Katarzyna. Gdy atoli z wyjątkiem 2 świad- 
ków nikt nie zjawił się do rozprawy, sędzia p. Kór- 
ber odracza ją z tem oświadczeniem, że wezwani 
muszą stawić się pod groźbą ustawą przepisanej kary. 
Jako fankcjonarjusz prokuratorji występuje pan Ma t- 
kowski. 


Wiedeń 12. maja. Dziś odbyła się w najwyż- 
szym sądzie rozprawa w sprawie J. N. Gniewosza, 
redaktora Sraźnicy, którego lwowski sąd przysię- 
głych skazał na 8 miesięcy aresztu za obrazę ho- 
noru adjunkta sąd. Hryniewieckiego z Buska. Żalą- 
cego się bronił dr. Flńschner ze Lwowa. Trybunał 
zniósł wyrok I. instancji ż powodu, że sąd kra- 
jowy lwowski nie dopuścił kilkunastu świadków, po- 
wołanych przez Qłniewosza na dowód prawdy, iż 
adjunkt Hryniewiecki przy wyborach zeszłoro- 
cznych do Sejmu odstąpił swoją kandydaturę na rzecz 
hr. Tadeusza Dzieduszyckiego za wynagrodzeniem 
pieniężnem. Trybunał zarządził ponowną rozprawę. 


Korespondencja giełdowa. 


(7?) Wiedeń 11. maja. W kilku dniach osta- 
tnich wesoło było na giełdzie, gwarno i ruchliwie. 
Dobry humor spekulantów czerpał natchnienie 
głównie ztąd, że finalizacja konwersji 4'/, renty 
węgierskiej nietylko jest już dziś pewną, ale co 
więcej nawet w ostatniej fazie rokowań. To też 
kurs tej renty notowano dziś po 91:52, a byłby 
może i wyżej poszedł, gdyby nie niedziela i 
amniejszony skutkiem tego ruch na giełdzie. 
Szczególnie podskoczyły przea wczoraj i dziś 
Tramwaje, (214-60); małą zwyżkę osiągnęły ró- 
wnież Kredyty (320'80). O złoto nikt nie pytał, 
więc i cena jego nie ruszyła z miejsca; rubel 
polepszył się o '/, ct. (128Y,). 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie o stanie ozimin i postępie zasie- 
wów we wschodnich powiatach Galicji, ułożone 
z raportów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego. 

Zimna i słoty w drugiej połowie kwietnia i pier- 
wszych dni maja powstrzymały postęp zasiewów. Z tego 
powodu siejba tego roka bardzo spóźniona, ozem się go- 
spodarze wielce kłopocę, nie przewidując nic dobrego z te- 
go opóźnienia. Chociaż starano się ile możności pomimo 
nieprzyjaznej pory przyspieszyć roboty w polu, korzystając 
z każdej przerwy deszczu, skutek nie dopisywał chęciom, 
bo w mokrej glebie orka nie szła jak się należy i ziarna 
niepodobna było zawłóczyć należycie. Na Podoln czarno- 
ziem, ohocisż przepuszczslny, W skutek ciągle padających 
deszczów nie miał czasn wyschnąć. Najbardziej spóźniła 
się siejba na całem pasmie podgórskiem w Sanockiem i 
Samborskiem, gdzie dopiero z początkiem maja włościanie 
skrzętnie do siejby się zabrali, gdyż wcześniej było prawie 
niepodobna. e 

Ciągłe, przeważnie północne i wschodnie wiatry, ozię. 
biły atmosferę. Miejscami z deszczem śnieg prósrył, Gwal- 
towne wichry srożyły się w ostatnich dniach zeszłego mie. 
siąca, Maj pożądanego oiepła nie przyniósł, 

Oziminy ucierpiały wszędzie w skutek zimna, zwła- 
szcza późniejsze, A najbardziej żyte zaostrzyło się 1 zrza. 
dło, niektóre bardzo późne, przez połowę zgingło. Dotąd 
jednak widoki na urodzaj Oziminy zawsze jeszcze mieć 
można, jeżeli pogoda i ciepło wkrótce nastąpi. 

a Rzepak w tym roku prawie wszędzie dobry i jest 
ko że powetuje kilkuletni nieurodzaj poprzedni. Na- 
Brac = był mierny, w Sanockiem, koło Bakowa, 
W okolica Rajcreca się w miejscach wyżej położonych. 
podobnież k s Radymna bardzo piękny. Koło Rudek średni, 
ag PR m Sambora, Kałusza, Dubowicy, Wojniłowa. 
ol Ha y Aurawna bardzo dobry, koło Kozowy, Podba- 
sar FOK tudzież w Zbarazkiem koło Czortkowa i 
Jagielnicy dobry. 

Pszenioa w starostwie rowskiem średnia; w Żół. 
kiewskiem psk bardzo piękna, DIPSA wore- 
sna. W San wić  — Piękna; późniejssym słota ra- 
szkodziła. Na toż samo skarżą sig z okolio Przemyśla, Mo- 
ścisk, Sądowej Wiszni, Radek. W okolicach Radymna i 
Wojniłowa, niże) położonych, pszenica chwastem porastać 

W Złoczowskiem, na wzgórzach gli 

poczyna. Ę rzach glinkowatych 
moono ncierpisła od wiatrów. Z pod Przemyślan, Bóbrki, 
Chodorowa, Żorawna, s ea z pod Romanowa dono- 
szą o stanie pszenicy tak pięknym, jak mało kiedy bywa. 
W Zbarazkiem w wiela miejscach pazenioa ucierpiała od 
zimna. Na Podolu, koło Chorostkowa i w Czortkowskiem 
atrzymnje się bardzo pięko?. Podobnież w Borazosowakiem. 
W powiecie Śniatyńskim znacznie zrzadłą od zimna i 
słoty. 

> do A jara w okolicach górskich, pod Delaty- 
n dotgd nie obsiana. s 

zo w okolicach Sieniawy w starostwie rawskiem i 
koło Żółkwi średnie. Pod Kulikowem dobre. Toż samo w 
Sanoekiem, koło Dubiecka i Ustrzyk dolnych. Koło Brzo. 
zowa, Niżankowiec, Radymna mierne. Koło Radek zimna 
mocno żytom zaszkodziły. Podobnież około Sambora, Kalon- 
sza, Wojniłowa, iw Złoczowskiem około Krasnego, 


wna, żyta bardzo piękne. W okolicach Bołszowca znacznie 
się pogorszyły od słoty i zimna. Koło Podhajec, Kozowy, 


korespondencji o przewozie armii w razie mobili- 
sacji, użyli takiego materjału, który, powinienby 
być zachowany w tajemnicy. Eksperci zeanali, że 


w Borszczowskiem i na całem Podolu żyta dobre, W Ko- oskarżeni tylko w części użyli materjału tajnego. 


łomyjskiem zrzadły i zaostrzyły się — około Delatyna śre- 
dnie. 

O zasiewach jarych tam nawet gdzie są ukończone, 
nic pewnego powiedzieć się jeszcze nie da, bo albo zale- 


dwie schodzić zaczynają, lab się woale dotąd z ziemi nioj Warm, Aloizy Liechtenstein, 


(D.) Wiedeń 13. maja. Porządek mowców w 
jeneralnej rozprawie nad nowelą przemysłową jest 
następujący. Za: Pacher, Biliński, Cha- 
miec, Adamek, Tonner, Mieroszowski, 
Hevera; 


pokazały, zwłaszcza na gruntach na wiatry wystawionych, | przeciw: Sachs, Loeblich, Auspitz, Mau- 


gdzie rola nagle wysuszona, stwardniałą i nie dozwala 
zboża kiełkować należycie. 

Jęczmień w wielu miejscach zaledwie schodzi, Siow 
nia wszędzie dotąd jeszcze ukończony. 

Owies toż samo dopiero zaczyna wachodzić. 

Groch po większej części wszędzie pigknie powscho- 
dził. 

Bobu i bobiku mało posiano. Wschodzi pomała i 
trawą zarasta. 

Wyka już obsianz, ale zaledwo wschodzić zaczyna. 

Kukurndzy jeszcze nigdzie nie siano; z małym 
wyjątkiem koło Halicza i w Kołomyjskiem. a 

Koniczyna wszędzie piękna, chociaż przy CIą- 
głych simnach rośnie powoli. : 

Mięszanki zaledwie wschodzą. Późne jeszcze nie 
posiane. 

Kartofle sadzić zaczęto na pagórkach i suchszych 
gruntach. Na niskich dotąd rola mokra, nie dozwała sa- 
dzenia. 

Baraki pastewne na obszarach dworskich posiano, 
ale po większej części w rozmokłą rolę. 

Ogrody warzywne dotąd nie ze wszystkiem obro- 
bione. Słota ciągle przeszkadza. 

Rozsada kapusty pięknie powschodziła. 

Chmiel wszędzie piękny i już potyczony. b 

Łąki zaledwie zielenić się zaczynają. Trewą nie ro- 
śnie, bo zimno. Po dołach dotąd wody stoją. - 

Paszy ogólnie wielki niedostatek; włościanie nie 
mając czem żywić bydła z ręki, wypędzają je wprawdzie 
na pastwisko, ale pożytku ztąd nie wiele, bo trawy 
nie ma. 

Sady przezimowały dobrze, Zimna kwietniowe za- 
szkodziły im oośkolwiek. , 

Cena robotnika utrzymoje się w jednej mierze. 
Z powoda przednowku robotnik pieszy dosyć tani. Cią- 
gła dostać trudno. 
i 


Przegląd polityczny. 
Lwów 12. maja. 


O pochodzeniu listów profesora Dobrań- 
skiego (tak się pisze) donoszą następujące 
szczegóły: Dobrański nie jest krewnym Adolfa 
D. Rodzina jego nazywała się pierwotnie Dobran 
i dopiero później przybrała nazwisko Dobrańskich. 
Olga jest córką księdza ruskiego z Zemplina, 
Konstantego Dobrańskiego, który prowadząc pe 
wnego razu pielgrzymkę przez wieś Kataj w £o- 
mitacie szabolskim, poznał zamieszkałą tamże 
rodzinę Dobrjańskich. Zawiązano serdeczne sto- 
sunki, a Olga bawiła nawet dłuższy Czas u ro” 
dziców prof. Dobrańskiego w Kutag. Po śmierci 
ojca mieszkała Olga wraz matką w pewnej wio- 
sce komitatu arwajskiego u krewnych ojca. Jest 
to dziewczyna ładna i bardzo wykształcona, ma 
lat około 25 i aż do jesieni roku zeszłego 
zostawała w korespondencji a Piotrem Dobrań- 
skim, poczem tenże zerwał stosunek. Natenczas 
Olga, która chciała zostać aktorką, nawiązała 
korespondencję z panią Blaha, a gdy Piotri D. 
zeszłego tygodnia wypierał się w „sposób „niego- 
dziwy wszelkich stosunków % Dobrjańskimi, ode- 
słała przes męża pani B., wszystkie jego listy 
bar. Edmundowi S plenye m u, kontr kandydatowi 
Dobrańskiego w okręgu Gyórgyójskim, a Ugron 
zrobił z nich użytek w Sejmie. | 4 

Dep. Jonas, który tak samo jak Dobrań- 
ski, jest profesorem politechniki, ogłosił pismo 
do dep. Ugrona, w którem oświadcza, że spra- 
wa Dobrańskiego obchodzi go tak samo, jakb 
była jego własną i wzywa Ugrona, aby pbczyn 
bezawłocanie potrzebne kroki dla zwołania sądu 
polubownego. Autor listu zapewnia, iż skłaniają 
go do tego nie względy osobiste, lecz tylko inte- 
res i godność tak parlamentu, jaki kolegium pro- 
fesorów. 34 

Anarchiści peszteńscy zamierzają znowu Wy- 
dawać swój organ Die Zukunft i rozwijają w tym 
celu czynność gorączkową. Temi dniami areszto- 
wała policja peszteńszka dwóch szewców tamtej - 
szych, niejakiego Kapus'ai Fo dor'a, którzy 
zbierali abonentów na pismo wspomniane. | 

Figaro, który sam tylko otrzymał manifest 
ks. Napoleona, pisze co następuje: y 

Dwa listy, które ogłosiliśmy wcaoraj, obudzi- 
ły wielki ruch pomiędzy bonapartystami. Wy- 
bitniejsi mężowie tego stronnictwa, poinformowa- 
ni jak najdokładniej o stosunkach pomiędzy ks. 
Napoleonem a ks. Wiktorem, utrzymują, że sta- 
nowią one przygrywkę do otwartego zerwania 
pomiędzy ojcem a synem. Nie potrzeba bowiem 
zapominać, że ks. Wiktor miał w Moncalieri 
rozmowę a ojcem co najmniej nieprzyjemną 1 pa- 
mięta ją dobrne. Później nie brał om nigdy 
udziału w posiedzeniach komitetu na „rue Du- 
ras“, inspirowanego przez ojca. Wreszcie okazuje 
on s'ę w obec przyjaciół swoich mężem, który 
nie uważa republiki za najpewniejszą drogę do 
cesarstwa. Twierdzenie ks. Napoleona, iż „repu- 
blika nie będzie zapewne nieprzyjemną dla na- 
stępców pierwszego konsula" dało, powód jedne- 
mu z deputowanych ze stronnictwa odwołania się 
do ludu donastępuiącej dowcipnej uwagi: To nieza- 
wodne, że Napoleonowie lubią republikę, ale 
jak kuglarze pomarańcze —- dla  eskamoto- 
wania“. 


Telegramy wlasne „Dz. Polskiego.“ 


Lipsk 15. majs. Rozprawa rozpoczyna się 
przy zamkniętych drzwiach. Mimo niedyspozycji 
przybył Kraszewski, trzymając się zaledwie na 
nogach. Podtrzymuje go $ aul.  Przesłuchano 
czterech rzeczoznawców z pruskiego ministerstwą 
wojny i wielkiego sztabu jeneralnego. Są nimi 
majorowie Wodtke, Grossler, Perthes i 
Erfling. Po upływie godziny rozpocznie się 
rozprawa publiczna. 

Lipsk 13. maja. (Godzina 10. minut 30) 
Tajne przesłuchanie rzeczoanawców trwa do tej 


i "i ukowińskie 
Kniaża'chwili, Postawiono im pytanie, czyli oskarżeni w Galicyjskie . 


thner, Matscheko, Jacques, Hallwich i 
Poea Jeneralnym mowcą za nowelą będzie pra- 
wdopodobnie Liechtenstein. Jeneralna roz- 
prawa zajmie zapewne dwa, specjalna zaś dziesięć 
nę Paragraf 96, ustanawiający normę je- 
enastogodzinnego dnia roboczego, wywoła nieza- 
wodnie żywą dyskusję. Za maksymalnym dniem 
roboczym zgłosili się dotąd do głosu: Chamiec, 
Biliński, Adamek; przeciw Matscheko, 
Hallwich, Lóblich, Gomperz i Jahn. 
Załatwieniem tej sprawy ma się zakończyć tego- 
roczna sesja. 

(D.) Wiedeń 13. maja. Książę Aleksander 
bułgarski ma tu z powrotem zabawić przez kilka 
dni i zamieszkać w burgu. 

(D.) Wiedeń 13. maja. Wczorajsze zgroma- 
dzenie wyborców okręgu „Landstrasse“ wezwało 
posła Lenza do złożenia mandatu. 

(D.) Wiedeń 13. maja. Fremdenblatt donosi: 
P. Sladkowski, dotychczasowy dyrektor ruchu 
kolei Karola Ludwika, przeznaczony na szefa na- 
czelnego zarządu ruchu (Oberbetriebsamt) kolei 
państwowych. 

(C.) Wiedeń 12. maja. Z powodu pojedynku. 
wytoczyła prokuratorja państwa skargę prze- 
ciw posłowi Schónererowi i dr. Re- 
schauerowi. 

(D.) Wiedeń 13. maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu podkomitetu w sprawie kolei Półno- 
cnej, bronił minister Dun a jewski w dłuższym 
wywodzie przedłożeń dotyczących tejże kolei 
przeciw wywodom Herbsta. Inni członkowie 
podkomitetu milczeli. Rząd trzyma się ściśle 
tekstu ugody. Jutro poweźmie podkomitet odnośne 
uchwały. 

Sofia 13. maja. Delegaci bułgarscy wyjechali 
z Filipopolu, wioząc a sobą memorjał, który bę- 
dzie przedłożony mocarstwom europejskim, a 
wykazuje konieczność połączenia Bułgarji ze 
Wschodnią Rumelią. 

Wiedeń 13. maja. Kierownik ministerstwa sprawie- 
dliwości przeniósł do Lwowa zastępców prokuratorji pań- 
stwa: Franciszka Spławskiego ze Stanisławowa i Leo- 
polda Wiktora Spanstę z Czerniowiec, a zamianował 
zastępcami prokauratorji państwa adjunktów sądowych ze 
Lwowa: Mieczysława Lachawoa w Przemyśla, a Hen- 
ryka Hayderera w Stanisławowie. 


Wiedeń 12. maja. (Sprawozdanie ck. centralnego za- || 


kłada meteorologicznego). Najmniejsze ciśnienie powietrza 
(745—760 mm.) w północãej Rosji. największe (775—770 
mm.) w Danji. Wiatr wschodni. Widokrąg przeważnie ja- 
sny. Deszczów nie ma nigdzie. 'Temperatara podnosi się, 
Pogoda terażniejsza potrwa dłałej. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13. maja. Podkomitet komisji kolejo- 
wej obradował wczoraj nad sprawą kolei Półno- 
cnej. Minister finansów i minister handlu dali 
rozmaite poufne wyjaśnienia pod względem 
finansowym i ekonomicanym. Podkomitet skońcay 
pracę swoją prawdopo dobnie jutro. 

Wiedeń 13. maja. Nim odpowie na wczoraj” 
sze zapytanie Wagnera, żąda Shónerer, 
ażeby tenże wprzód sprostował wiadomość po- 
daną dnia 7. t. m. w Bukowinaer Zeitung, ja- 
koby na ulicy wymierzył Schónererowi policzek, 
Prezydent uprasza, ażeby pozostawić tę rzecz 
samej sobie i zawiadamia, że nikomu więcej nie 
udzieli w tej sprawie głosu. a 

Przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę górni- 
czą oraa ustawę meljoracyjną. 

Berlin 12. maja. Reichstag przyjął w trzeciem 
czytaniu ustawę socjalistyczną bez zmiany, 

Paryż 12. maja, „Ajencja Havasa* potwier- 
dza wiadomość o franko-chińskiej konferencji i o 
zawarciu traktatu, przyanającego Francji pro- 
tektorat nad Tonkinem i Anamem. Trzy chiń- 
skie prowincje zostały otwarte dla handlu fran- 
cuskiego, 

Paryż 12. mają. Senator Wurtz umarł. 

Anglo-francuskie rokowania w sprawie konfe- 
rencji ciągną się dalej, jednakże dotąd bez 
skutku. 

Kair 12. maja. Telegraf pomiędzy Korosko i 
Abuhamed przerwany. Przebycie pustyni jest już 
niemożliwem. 
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Berlin 12. maja. Książę Bułgarji oddał wczo- 
raj Bismarkowi dłuższą wizytę. | 

Według Kreuz Ztg. zgodził się cesarz na- 
reszcie na wystąpienie Bismarka a ministerstwa 


pruskiego. y 

Paryż 13. maja, Daiennik urzędowy potwier- 
dza zawarcie traktatu pomiędzy Francją & Uhi- 
nami. Za trzy miesiące zjadą Się pełnomocnicy 
obu państw celem wypracowania traktatu han- 


dlowego. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 13. maja godzina 10. min. 38. Akcje 
kredytowe 322-50, kagi Anat 11525, Akcje banku tan 
10980, Kolej Karola Ludwika 287:—, Poładn. 14660, 


Renta papierowa —'—, Listy zastąwne galic, banku hipat, 
——, Galicyjski bank rustykalny ——, SDS lale 


pożyczki krajowej z roku 1883 ——, | e 
1864 ——, Napoleonder 965, Rubel papierowy 1%8*/+- 
Usposobienie : stałe. : 

Wiedeń d. 12, maja godz. 5 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 8085, w srebrze 81-50, Renia 
w złocie 101-50, 60/, austr. renta marcowa saa je 
banku wiedeńskiego 854—, kredytowego 321-10, Londyn 
12160, Srebro ——, Napoleonder 9'64'/,, Dukat ces 
men. 5'73, 100 marek niemieckich 59-60. M. 

Berlin d. 12. maja godzina 5 min. 20. Rosyjskie 
banknoty 207:65, Akcje kredytewe 541-—, Lombardy 
264—, Galicyjskie 12070, Kolei rumuńskiej 59:80, Austrja- 
ckie banknoty 16805. Po zamknięciu giełdy. kredytowy 
Lombardy ——, 

Paryż 3'|, Renta 79:32. 

Telegramy zbożowe z d. 12. maja. Wie- 
deń: Pszenica 10'—, do 10:25 złr., żyto —— do —*— 
złr, jęczmień —*— do —— złr., kukurudza —'— 00 
—— złr., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 29-75 do 30— złr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 945 do 955 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 18*/, złr. Berlin: Pszenica żółte 
(na maj-czerwiec) 167-50 m, żyto —'— m., pigi 
4880 m., olej rzepakowy 6570 m. Paryż: mąki 169 
klgr. 4625 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— tr. 

Nafta. Wiedeń 13. maja: 1350 do 1376. 
Brema: 755 do Hamburg: 770, na ms, 
760, na sierpień-grudzień 810. Antwerpja: na maj 
199—. Nowy-York: 8'/. Filadelfja: BJ. 
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tufsztyński wapno hydranliczne 
Najtaniej! 


NADESŁANE. 


Częściowa sprzedaż Wód mineralnych zimnych 
i ogrzanych, wraz a mlekiem, żętycą, kumysem, 
kefirem i solami zdrojowemi, aamiast jak dotąd 
w ogrodzie pojezuickiem, w tym roku urządziłem 
w sklepie przy ulicy Kopernika 1. 3. Wskutek 
czego wody mineralne są tańsze i obsługa dokła- 
dniejszą. Donosząc o tem, mam zaszczyt polecić 
mój zakład tak Szan. Panom lekarzom, jako też 
potrzebującym tego rodzaju ułatwienia, do łaska- 


wej pamięci.  JĄN IHNATOWICZ, 


Magister farmacji i chemik sądowy. 


1809 2—2 


| 100.000 skr. 16 Maja bt. 


A'o Losy Gisańskie 


sprzedaje po kursie dziennym 


także 


promesy na te losy 


po złr. £50 i stempel. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 1754 6—0 


3! 
0 
Listy zastawne ogólnego austrjackiego za- 
kładu kredytowego ziemskiego, rocznie 
sześć ciągnień, 
najtaniej w kantorze wymiany 


SOKAL i LILIEN. 


» zk 
pożycz. kolei węgier. 
H węgierska slota. 
Wi Pozo at 08 a kolej wsch 1101 90/102 


Akojoe bankowe. 


Austro-węgier. banka N. 


Akeja kolei. 


Pn. 


270 a a T a AC 


e 


Rządca dóbr 


wszechstronnie, tak teoretycznie jak pra- 
ktycznie wykształcony % kilkunastoletnią 
praktyką, w sile wieku, obecnie od dłuż- 
szych lat na posadzie, poszukuje od 1. 
lipca b. r. umieszczenia za stałem wyna- 
grodzeniem lub na tantjemę w Galicji lub 
za granicą, w razie Życzenia może złożyć 
kaucję do 1500 złr. 

Zgłoszenia przyjmuje A. Kubin we 
Lwowie ułica Kazimierzowska pod 1. 26 
nad apteką. 1758 3-6 


Na sezon wiosenny 1884. 


PARASOLKI 


najmodniejsze 


sztuka od 1 złr. do 15 złr. wal. austr. 
otrzymał 


magazyn Henryka Müllera. 


Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą. 1635 11—0 


- „BIRIGSZ 


SKŁAD KAWY WE LWOWIE 


Chorążczyzna 1. 22 na dole, obok łaźn' 
Ducheńskiego. 


(ARTUR KOŚCICKI 
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z południo- 
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawią::ł su sunki, 

Kosztuje we Lwowie 154 
1 kilo złr. 1-55 1 1-GO. 
Na prowincji 
<'|, kilo S zł. SO ct. franco. 


(o miesiąca Świeży transport. 
5000 ? 


$ 
sztuczek sukna $ 
(3 — 4 metrów) 
wszelkich kolorów, na ubrania 
męskie, przesyła na Żądanie; 
sztuczka po £5 złr. 
L. STORCH w Bernie (Horava). 
Rodzaj towaru należy dokła- 
dnie określić. 1455 8—52 
Próbki rozsyłamy za nadesła- 
niem 10 cent. marki pocztowej. 


1511 


Re 


W Instytacie naukowym wojstowym, 
ulica Piekarska 1. 21, 
rozpoczął się kurs do egzaminów na je- 
dnorocznych ochotników i do wszyst- 
kich c. k. Zakładów wojskowych z dniem 
1. marca b. r. Instytut utrzymuje także 
pemsjozat i przyjmuje 'aczniów uczęszcza: 

jących do szkół średnich publicznych. 


F. KOESTLICH, 


dyrektor Zakładu, przyjmuje od godziny 
5.—7. po południu. 


PASIECZNIK 


fachowy, sem ule wyrshia systemu 
Dzierżona poszuzuj: m jste, odpo- 
wiedniego kawal rako lub z Żoną. 
"Oferty uprzsza się łaskawie nad 
syłać pod adresą: Antoni Brycki 
o.p. Bortniki. 1744 3—3 


Pomada na porost brody 
i włosów na głowie, 
przedewszystkiem na 
porost brody i włosów. 


Puszka 1 złr. 


M cniństa farba na włogy 


do farbowania włosów. Flakon 1 złr. 

Lilionese przeciwko piegom, jak 
również wszelkim nieczystościom skóry. 
Flakon 1 złr. 

Ekstrakt Orjent. usuwa zarost 
brody u dam. Flakon 2 złr. 

Pisma dziękczynne do przejrzenia 
na składzie. Rothe % Cie Berlin S. 
6. 33. 

Skład we Lwowie u Hübnera 
i Hankego w Rynku. 

“Skład w Brodach w handlu M. S. 

Franzosa. 1772 2—6 


Zakład kąpieli siarczanych, żelazisto- 
boro winowych I parowych. 


POSTONYTY (pod Lwowem. 


Rozpoczęcie sezonu d. 20. maja. 


świetnym akutkiem bywają używane, 
gościec i dna, (rheumatismus et arthriti 
zołzy (skrofuły); choroby skórne ; sipbilie ; 
zanieczyszczenie krwi merkurjalne ; zanie- 
dbanie lab zastarzałe wypadki chirurgi- 
czne, jako to: zwichnięcia, złamania, rany, 
wadliwe blizny i t. p. w ogólności, wszeł- 
kie choroby przewłoczne. 

Przed bramą Zakładu kąpielowego 
jest przestanek kolei arcyka. Albre- 
chta. Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 
minut. Pomierzkanie w Zakładzie i dwor. 
skich oficynach, po cenach bardzo umiar. 
kowanych. Wikt podług cenników restau- 
racyj lwowskich. Stały lekarz w miejscu. 
W tym roku zostanie otwarty oddział hi- 
dropatyczny. r 

Zwraca się uwagę na kąpiele borowi- 
nowe, które pod Sahas składu chemi- 
cznego, nie ustępują wcale kąpielom za- 
granicznym i bywają z równym skutkiem 
używane w cierpieniach kobiecych, jak 
Francensbadzkie. 1737 5—10 


NOWY WYNAŁAZEK 


me IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło. .,........... à FIKORA 
Eszetóya dla chustek. à ITKORA 
Woda tualetowa.... à TEXKORA 
Pomada ...,.,..,... à IXORA 
Olejek - ----;..,,.... 4 FTEWORA 
Puder ryżowy......, à TIKORA 
Kosmetyk .-----*'5: A TFEKORA 


U 


87. Boulevard de Strasbonrg, 37 


ZAKŁAD KĄPIELOWY AIR ME. 
otwarty z pi GEEWA M I.  - bilardowe 


] Komunikacja ułatwiona przez 
kolej Transwersalną stacja Ry- 
manów. Sól i wody mineral- 


SZPARAGI 


KALAFIORY włoskie 
KARTOFELKI 


Pasztety strasburskie 
i różnorodne delikatesy 


SADLOWSKI i MARKIEWICZ 
ST. MARKIE 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


dość w Basiówce 


21:/, morga obsianego gruntu, z domem 
mieszkalnym, stajnią i dwiema stodołkami 
jest z wolnej ręki z inwentarzem pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w miejscu u J. ©. 
poczta Nawarja. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
a:a i Krzyżanowskiego. | 


KĄPIELE SIARCZANE 


Trenczyn - LION, 


erla Karpat, w górnych Wegrzech, od- 

lone są ód nowej otwartej stacji kolejo- 
wej Tepla-Treńczyn-Cieplice kolei Waagthal 
20 minut, od Lwowa przez Bogumin-Żylinę 
13 minut, z Krakowa 5 godzin, mają 329 
R i są najlepszemi i najsilniejszami kąpie- 
lami przeciw reumatyczno-gośćcowym 
cierpieniom, zarazem bardzo przyjemnym 
i tanim pobytem w lecie, posiadsją 
wielki piękny park, dobre mieszkania, do- 
stateczne restauracje z dobrym tanim 
wiktem i wybornemi napojami i prześli 
szną okolicę. Rozpoczęcie pory 1. maja, |. 


Ilustrowane programy rozsyła darmo 
książęcy zarząd kąpielowy. 


w powiecie Nadwórniańskiw 


wieś Cucyłów, 


jest zaraz z wolnej ręki 


obejmująca 68 morgów ziemi ornej, 
12 m 
48 morg. lasu mięszanego. , j 
części propinacji. 1 młyna. Budynki kasko owaab cz wzęjędnejagra gdzie uędę 
gospodarcze i dom mieszkalny w do- 


Choroby, w których kąpiele siarczane zjbrym stanie. Bliższą wiadomość u- |adresować: Wiedeń, Praterstrasse 43, 
są:|dzielą p. Antoni Sokołowski w Cu- 


cyłowie ostatnia pocztą Cucyłów|burga via Oderberg-Sillein. 
obok Nadwórnej. 


JULIAN SOKOLNICKI 


i poleca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim PP. Myśliwym do wy- 
konania wszelkich w zakres rusznikarski wchodzących robót, „prze- 
rabiania broni dawnych na systemy najnowsze, uskutecz* 
zem wszelkie reparacye, oraz przyjmuje zamówienia m 


z głębokim szacnnkiem i poważaniem 


Wydawca i redaktor odpowiedzialyn: Józ6f Laskownieki. 


— 


EZ prawdziwy turecki tylkojž powodu słabości mej żony zaraz doj 
1 złr. 80 ent., sprzedania 


oraz różne haczkowane c U K I E R N I A 


CZA PIZEI ranne, A 
jakoteż wszelkiego rodzeju czapki|z całem urządzeniem, zapasami konfitur 
do podróży it: d., "ONI wdzystkióm przyrządami należącemi do 
polseają najtaniej 
BRACIA LANGNER 
Lwów 'utłca HaRóka 1. 16. ` 


Rymanów 


Ludwik Bogdanowicz 
deki: : wianie k 


BAW. 


wlekły 


z najlepszej gumy angiel- 


skiej (Para) pływającej - opa; 


a poleca 
nę. rozsyla, ną, AAU po cenach fabrycznych Ji * 
1656 10—10 Zarząd. | MAGAZYN świeże 


wyrobów gumowych fjdami. 


R. KRIMMERA 


we Lwowie, hotel Żorża. 


świeże piękne, 


ROLNIK 


pracowity, wieku lat 30, kawaler, grun- 
townie obznajomiony w gospodarstwie rol- 
nem poszukuje zajęcia, może wykazać się 
chlubnemi świadectwami; tónże zarządzał 
ląż 14 Mię RSI majątkiem, przyjmie po 
sadę rządcy ekonomicznego od 15. b. m. 
w kraju lub za granicą na wikt lub ordy- 
, narję. Zgłoszenia uprasza nadsyłać pod 
we Lwowie, w Rynku 1. 23. lit. L. Z. Z. poste restante Brzeżany. 

1490 5—0|— 


WICZ 


młode portugalskie. 


polecają handle: 


1814 1—3 


1516 34- 0 


Zalecane młodym osobom dla a 
ie wzrostu | rozwoju :ciałm; 
nadaje krwi siłę i kuleczki czerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła» 
bienie ogólne, bladaczkę, lymia* 
tyzm, skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 
PARYŻ, 22, UŁICA DROUOT 
Unikać naśladownictw i podrabiań która 
są wyrabiane we Lwowie. 
Wymagać należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony 


TEJ 


= 


We Lwowik w aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckers’ 
am znażczyć miniejszem zawiadomić 
P. T. komittentów moich, iż z po- 
wodń, że nowo zaprowadzony targ 
na bydło opasowe w Preszburgu, 
właścicielom bydła opasowego wię- 
ksze korzyści przedstawia jak targowica 
wiedeńska, z dniem 15. maja b. r. moją 
czynność do Preszburga przenoszę. 


Realność 


Nadmienić tu muszę, iż koszta prze 
wozu bydła opasowego z Galicji do Presz 
burga będą mniejsze jak do Wiednia, iż 
taryfa targowa preszburska jest niższa jj 
oraz że miasto wszelkie ułatwienia dla 
sprowadzających tam swe bydło poczyniło. 

Sprawozdania telegraficzne i druko- 
22 morg. łąk,|waue, tak z Wiednia. jak i z Preszburga, 
Prawo przesyłać będę regularnie, zapewniając, iż 


do sprzedania, 


org. pastwisk, 


oparte. 1189 2—3 


Listy i telegramy, jak dotąd, proszę 


Opasowe bydło zaś posłać do Presz- 


Antoni Krzysztofowicz & Comp. 


EWUSZNIIEARMZ 


otworzył pracownię 


1 7, we Lwowie, plac Halicki, 1 7. 


wszelkich kalibrów jakoteż I kule ekspłodujące 
po cenach słusznych i umiarkowan 
Zarazem ZATĘCZA, Że jąk w czasie 14-letniego pob: 


u ś. p. Napa Wiszniowieckiego, tak i obecnie starai 
będzie rzetelną, wzorową pracz i czystością roboty zjed. 
względy Szanownych PP. Miłośników polowania. 


Amatorom broni polecam 
2 pary rzadkich pistolete 
pojedynkowych | tafozowych. 
Dziękując za doznane dotychczas łaskawe względy, ki 


Julian Sokoln. 
plac Halicki, |. 7. 


— rozbioru prof. 


z Krakowa szosą trzy ćwierci mili. 


LEEN 
; SEUL iN 


h ia > 
| z NY. U 


e 
2 Bzz 
874 


KSAWĘREG 


jącej bardzo naukę rysun 


s 
cznie po kursie 


najsilniejsze wody siarczane. 


3 


ch nieżytach dróg oddechowych. 


łazienki odpowiadają wszelkim 


kuracyjne. Lekarz ordynuje w miejscu. 


Muzyka zakładowa Wgo Wrońskiego. 


J. SERAFINOWICZA 


odpadają, jak i na to, że u nas robotnik jest tańszy niż za 


Swoszowice pod Krakowem 


pmkierui m cenę: Bardzo niską 700 mtr. Otwarcie Sezonu dnia 25. maja b. r. 


Wody swoszowickie oddawns słynne ze swej. skuteczności , według 

Karola Olszewskiego z r. 1884, na- 
leżą do najsilniejszych wód siarczanych, dotychczas znanych. Użycie ich 
wękazauem jest: w przewlekłych chorobach skóry, w przewlekłych zatru- 
ciach mętalami, w późniejszych okresąch syfilis, w przewlekłym gośćcu 
stawowym i mięśniowym, w owrzodzeniach i wyprysku skóry u skrofal: 
cznych, w niektórych chorobach kobiecych, w nerwicach, wreszcie w prze 


Zakład w Swoszowicach został w tym roku na nowo urządzonym. 
| Aliaga iom Baloeoterapii ; 46 

pokoi z komfortem urządzonych stoi do użytku gości kąpielowych. Próca 
kąpieli całych, nasiadowych i natryskowych stosuje się kąpiele mułowe 
i wziewania kwasu siarkowodowego. Picie wód mineralnych. Mleko 
Restauracja pod ścisłą 
kontrolą lekarską, Park rozległy z wzorowo urządzonami promena- 
Reuniony. — Odległość 
Powozy do dyspozycji w Krakowie. 
Dwa razy dnia między Krakowem a Z»kłądem kursnje omnibus. Poczta 
dwa razy dnia w miejscu. 
Zamówienia przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela „Zarząd 
Zakładu kąpielowego w SŚwoszowicach przez 
Ffraków=Podgórze''. 


TTTOGRA FTA: 


> 1788 2-0 


plac Bernardyński 1. 13 we Lwowie, 


wykonuje za pomocą nowej maszyny pospiesznej pierwszej we Lwowie z przy- 
rządem do pary, roboty lito- i autograficzne tak co do artyzmu jak i taniości 
lepiej niż za granicą, a to ze względu na to, iż koszta transportu i opakowania 


granicą. 


Okszy wystawione są: ulica Kręta, róg Hotelu Żorża i plaa Bernar- 


dyński 1. 13, gdzie się znajduje litografia, 


Niezbędne dla przemysłu domowego kobiet. 


Najnowsza i najpraktyczniejsza ułatwiona metoda 


Do: 


z załączeniem przeszło 300 figur w rysunku, 
Wydanie Sme 
Taka sama metoda tego samego autora: 


z załączeniem albumu obejmującego 264 figur. 
Wydanie isze. 


bielizny z rysunkami 2 zł. 50 ct. 


się bezpłatnie franeo. 


Poleca: 


ONIG-EE"TLT AA. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do na- 
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — 


Cema 1 złr. 


Środki do wywaąbiania plam: 
Odałina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
it. p. 35 cat. — Benzolina,wywabia plamy tłuste, pokostowa i maziowe 
20 i 30 cnt. — E: .ina.wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ent.— 
Jawellna, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cut.— 
Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 


Zmakomite czernidło glicerynowe 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę- 


kania, pudełko po 10 i 20 ent. 
Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą pu- 


dełko po 60 ont. i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny izu- 
pełnie nieszkodliwy, fiaszeczka po cnt. 10, 17, 25, 30 i 50. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszka 101 15 cent. 


Farby do stempli 


niebieska, fiołetowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 cnt. 


Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 


medalami zasługi. 


4, P piętro, 


"KANTOR WYM 


C. k. uprzyw. galic. 


J 


| kroju sukien damskich i dziecinnych v $ 


0. GŁODZIŃSKIEGO. 


JAN IHNATOWICZ 


Fabryka we Lwowie ulica Koperniks b 3. Filia przy ulicy Hali- 
ckiej naprzeeiw Balłabana i w Krakowie Sukiennice I. 20. 


IANY 


1811 1-3 
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kroju bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej 
1739 4— 


Na metody te uzyskał autor patenta wynalazków w Paryżu, Brukseli i iRnyc 

stolicach, oraz odznaczony został dyplomem zasługi na wystawie w Moskwie. 
Cena metody kroju sukien z rysuukami 4 złr. 50 et. Linijki geometrycznej ułatwia 
ku f złr. 50 ct. Nanki kroju i szycia 8 złr. Metoda kroju 


Adresować nmałeży listy lub karty korespoudenoyjne, albo też ustnie się zgłaszać :|— 
Lwów, ulica Kopernika I. 7, do magazynu sukien męskich pod firmą: 
F. Głodziński, oraz w szkole podług wyżwymienionych metod. Rynek I. 43, 


1489 13—0 


Gumi i pęcherze rybis 
nejpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po l, 2, 3, 4 ib vh 
Spsojalności damskie tuzin po 2 złr. 60 ont., z z 
aaskQw) sztnka po złr. 2:50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummięystsoz: 
Ageztic* Alex, Moaó. Wiedeń, I. IKojinorhofgesse Nr. 


ochraniacze 0d pomaząań (w formii 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 


onety 


-OMaR 


JEĘCZNE 


tpoteczne, 


+. P. P. 38 Nr. 93) 
mogą być usyte 

ych, kaacyj małżeń- 
31 WAGJA, 


iabycia, 


—- prevy w PŁUNIDUJI WYKONUJĄ się 
dziennym bez doliczenia prowizji. 


Papier ż fabryki czelańskiej. 


bezzwło- 
1452 38 —0 


Leczy wszelkie skrzywienia i wądy budowy ciała. 
Dzieci mogą dla kuracji dochodzić lub w za- 
kładzie być umieszczone, w którym to razie mogą 
pobierać wszelkie nauki, tak w szkołach jak i w 
domu. Na żądanie roasyła prospekta i udziela 
bliższych szczegółów ustnie lub pisemnie 
Dyrektor zakładu spec. lekarz 


Mr. Edward Madeyski. 


ZAKŁAD 
(FtOpRAJCZNY 


we Lwowie, 
ul.-Kopernika 


1796 2—6 


(suszenie wilgotnych pomieszkań w 5 do 8 dniach 


za pomocą ©. k. wyłącznie uprzywil. 


ANTIHIGRASMY 


podług metody sprawdzonej pięcioletniem doświadczeniem. Kwadratowy metr osu- 
szenia kosztuje we Lwowie l złr, Dokładnej informacji i szczegółowego cennika 
robót udzieła podpisany wynalazca i lwowskie składy tapetów (obić) pp. Jiirgensa 

Haasa i Spółki „Orientu“, 1695 3—10 


JAN TOPOLNICEI 


we Lwowie na Walce I. 3. 


Wprost ze zdrojowisk sprowadzone 


ŚWIEŻE WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne, 
jakoteż wszelkie produkta zdrojowe poleca 


apteka H. KAHANEGO w Tarnopolu. 


Zamówienia uskutecznia się jak najrychlej. 1806 1—4 


Tysiące ludzi cierpią na solitera. 
Bardzo niewielu zna jednak prawdziwą przyczynę 
ciągłej niedyspozycji swojej. 
SW Pod gwarancją usuwa się każdego solitera Tag 


jak również wszelkie inne robaki 
tak u dzieci jak u dorosłych 
w przeciągu jednej godziny bez 
bolu i niebezpieczeństwa bez 
poprzedniej kuracji głodowej 
i przeszkody w zajęciu zawodo- 
wem przez łatwy do zażycia 
i pojedynczy środek 


. .. IMĘ" lekarza specjalisty dr. med. Colina. "GQ 
s „Największa liczba cierpiących na solitera leczoną bywa jako chora na brak 
krwi i chorobę żołądka. 

Oznaki tego cierpienia są: odchód ciałek podobnych do makaranu lab 
ziarnek harbuzowych lub innych robaków, bledość twarzy, wejrzenie mgliste, sine 
okewy pod oczyma, wychudnienie, zaflegmienie, język zawsze obłożony, złe trawie- 
nie, brak apetytu na przemiany z głodem, mdłości a nawet omdlenie na czezo lut 
pe pewnych potrawach. Podnoszenie się kłębka aż do szyi, silniejsze nepływanie 
śliny do ust, kwasy żołądkowe, zgaga, Częste odbijanie, zawrót częsty ból głowy, 
nieregularny stolec, swędzenie w dolecu i w nosie, kolki, burczenie i falowanie 
w brzuchu, następnie kłucia i ściskania w kiszkach, bicie serca, nieprawidłowość 
p | menstruacji, osłabienie i t. d. 

Preparacja nieprzewyżeaonego Środka, w formie nie pozostawiającej żadnego 
smaku (pigułki) odbywa się w jednej z najlepszych aptek królewskich. 

Przy zamówieniach uprasza się o podanie wieku pacjenta. a 

Za poprzedniem nadesłaniem należytości w kwocie 6 %łr., za przekazem 
pocztowem i listem rekomendowanym nadesłany zostaje środek franco, za pobraniem 


0 


Bliższe objaśnienia zawarte są w broszurce, którą na żądanie przesyła |pocztowem nie frankowany. Wszelkie zamówienia i inne pisma adresować należy 


jeddynie o Minerva-Droguerie in Banzig. 1568 6—26 


Choroby syfilityczne i skórne, 


owrzodzenia, zapalenia i osłabienia organów płeiowych, zgubne 
skutki nadużycia młodości i t. p., leczy grnntownie o ile możności szybko 
bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zarętzeniem najgłębszej tajemnicy. 

Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miwsięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, lepzy w stosunkowo krótkim czanie. 


Specjalista chorób syfilitycznych i skórnych, 


J. KURFPPIEL. 


prakt. lekarz medycyny, chirurgii, akasżerji, upoważniony dyplomami 
e. k. Fakultetu medycznego w Peszcie. 


Ordynuje rano od godziny 9. dô 12. w południe i od 2. do 6. 
po południu przy ulicy Wałowej 1. 3, I. piętro. 

Z powodu separowanych czekałń, tudzież separowanego wehodn iwychodu, 
pacjenci nie są żenowani. t tw. 

Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 
dyskrecjonalny. t 1 

Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfility- 
cznych, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze, które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały. 

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż « moich przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło szesnaste letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym straszaym spustoszeniom, jakie Byfilis z powodu 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz naturalna, że 
w rachunek podanej cyfry Bzczęłliwie leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lnb z innych przy- 
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali. U! 

o powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy- 
czynia się znacznie i ta okoliczność, iż moich pacjentów nigdy -na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków lsczniczych, nie narażałem 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołąnym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem i czasem pacjen- 
tów dowolnie szafują. 1578 8—? 


i Unikac fałszerstw wymagać podpis : E. GRILLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jeat 
naślądownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRzzciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA | KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po pe ogach, rownież dla starćow, ponióważ nie 
zawiera zadnych substaucyi gwałiownie działających jak: aloGg, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycie, 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt, — We wnzystkich entszaoh. 


NA E:*WSIINY 


Siwienie Włosów i łupież 


| okazuje się według nadchodzących zaświadczeń 
i podziękowań jedynie 


Olej tanninowy 


Dr. MORASA. 

Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypadanie włosów, aż za 
poradą mojego lekarza spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczną pochwałę 
temu preparatowi, a jego wynalazcy najgorętsze podziękowanie. 

Praga, 10. lutego- 1877. Kinsky» 

Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze! 

Z radością mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr. Morasa, zastano- 
wił, całkiem wypadanie włosów, które już przez dwa lata trwało. Spodziewąm 
się za pomocą tego środka dostać znowu poprzedni mói piękny zarost. 

Marienbad 18. sierpnia 1879. Marja v. Zaremba. 

Wielmożny Panie ! . 

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli się w trzydziestym roku życia ma łysinę, 
Gdybym nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbym dziś już mło- 
dym starcem. Środek ten dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, 
którzy mnie znają. Proszę mi tedy i t. d. Wdzięczny 

Bukowa 2. stycznia 1880. .Jarosław Brtikol, rządca dóbr. 

Sprzedaje się we fiaszkach po 2 i I złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckera, 
aptekarza pod „Srebrnym Orłem“ ulica Krakowska, a w Czerniowcach u J. Goli- 
chowskiego, aptekarza „pod Opatrznością.4 1503 10-0 
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L Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


